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Gość z Kosmosu

K O P E N H A G A  P AP . Cała  
p rasa  duńska  zam ieśc iła  w ia ­
dom ość o  sensacy jnym  zna lez i 
sku  w  G re n la n d ii.  O tóż uczo­
n y  d u ń s k i, B u c h w a ld  zna laz ł 
w  od leg łośc i 125 k m  na p o łu ­
d n io w y  wschód od m iasta  T h u  
!e m e te o ry t o wadze 15 ton. 
S k ła da  się on w  ca łości z że­
laza.

O becn ie  p ro w ad z i się ro zm o ­
w y  w  s p ra w ie  p rz e tra n s p o rto ­
w a n ia  kosm icznego gościa do 
K op e nh ag i.

P o m p id o u :

FRANCJA
w  o b lic zu
„SPISKU“

P A R Y Ż  P A P . P re m ie r G e- 
jórge P om pidou  o św ia dczy ł w  
n ied z ie lę , iż  F ra n c ja  s to i w  o b li 
czu  „s p is k u ”  —  k tó r y  m a zm usić ii* do porzucenia  p la n u  z b ro je ń  
n u k le a rn y c h .

P om pidou , k tó r y  p rz e m a w ia ł 
fria k o n w e n c ji g a u llis to w s k ie j 
p a r t i i  U N R  w  B e a u lio u  —  S u- 
l i ia m e r ,  o z n a jm ił, że p re zyde n t 
ide G au lle  „n ig d y  n ie  ugn ie  się 
p rz e d  nac isk iem  z w e w n ą trz  
a n i z ze w ną trz  k ra ju ”  i n ie 
.w y rze kn ie  się z a m ia ru  stw orze  
h ia  fra n c u s k ie g o  p o te nc ja łu  
¡nuklearnego.

U czes tn icy  k o n w e n c ji u c h w a ­
l i l i  w n io sek  p o tę p ia ją c y  „p e w ­
n e  obce m o c a rs tw a ”  za „p ró ­
b y  u czyn ie n ia  F ra n c ji  ic h  sate­
l i t ą ” .

Donosząc o  w y s tą p ie n iu  Pom  
Jpldou, A ge n c ja  U p i p rz y p o m i­
na, że fra n c u s k a  prasa g a u lli-  
fetowska ju ż  od ja k ie go ś  czasu 
¡rozp isu je  się o „s p is k u  a n g lo ­
s a s k im ”  p rz e c iw k o  n u k le a rn y m  
feam iarom  F ra n c ji.

PIĘGIORAGZKI Z DAKOTY
czują się dobrze

N O W Y  JO R K  P A P . P ię c io ra c z k i (cz te ry  d z ie w c z y n k i i  ch ło ­
piec), k tó re  p rz y s z ły  na ś w ia t w  końcu  ub. ty g o d n ia  w  A b e r 
deen (P łd . D ako ta ) i  c iąg le  jeszcze p rz e b y w a ją  w  in k u b a to ­
ra ch , czu ją  się dobrze. N ie m o w lę ta  zaczęto ju ż  k a rm ić  b u te l­
ką , n a jw ię k s z y m  a pe ty te m  c ieszy się ch łop iec.

W  P IĄ T E K  zważono je  po 
ra z  d ru g i od  c h w il i  u rodzenia. 
C h ło p ie c  w aży 1,7 kg , a d z ie w ­
cz y n k i —  od 1,5 do  1,13 -kg.

W' da lszym  c iągu  n a p ły w a ją  
p o d a ru n k i d la  p ięc io raczkó w  i  
p ięc io rga  s tarszych  dz iec i rodz i

Gest „szczęśliw ego ”  pa ­
p y  je s t n ader w y m o w n y , 
lecz tru d n o  m u  się d z iw ić  
—  żona u ro d z iła  p ięc ioracz 
k i.  (C A F)

Indonezp zerwała 
stosunki handlowe
z  M a l a j a z j ą

Nowojorscy gangsterzy 
skradli pamiątki

po Paderewskim
N O W Y  J O R K  P A P . T rz e j m ło d z i g angste rzy, z k tó ry c h  je -  

ińen b y ł u z b ro jo n y  w  p is to le t a u to m a tyczn y , w ła m a li s ię  w  
n ied z ie lę  ra n o  do b u d y n k u  w  C hicago, należącego do p o lsk ich  
o rg a n iz a c ji e m ig ra c y jn y c h  i s k ra d li  w ie le  w a rto ś c io w y c h  m a 
lo w id e ł,  rzeźb  i  b iż u te r ii .  M . in . zos ta ły  sk ra d z ion e  ze ga rk i, 
s p in k i i  in ne  p a m ią tk i po Ig n a c y m  Ja n ie  P ad e rew sk im , k tó ­
r y  z m a r ł w  1941 ro k u  w  N o w y m  J o rk u .

G A N G S T E R Z Y  W D A R L I S IĘ  na d ru g im  p ię trze . P o ko je  te 
tJO  B U D Y N K U , g dy  je go  d o - b y ły  d o k ła d n y m  o d tw o rze n iem  
żo rca  7 2 - le tn i Leon  K re m p e k  m ieszkań  z a jm o w a n y c h  przez 
w y c h o d z ił na  m szę p o ranną . P ade rew sk iego  w  N o w y m  J o r-  
p a n g s te rz y  z a b ra li m u  38 d o la - k u  i  S z w a jc a r ii, 
r ó w  i  p rz y w ią z a li go do łó żka . P o lic ja  sądzi, że gangste rzy 
N astępn ie  przez 4 god z in y  „z b ie  b y l i  b a rdzo  m ło d z i. B y l i  to  ró w  
r a l i  łu p y ”  w y ła m u ją c  d rz w i w  n ież  p ra w do p od ob n ie  a m a to rzy , 
4 -p ię tro w y m  b u d y n k u , ro z b ija -  p on iew aż —  m im o  u s iło w a ń  — 
ją c  g a b lo tk i, p rz e w ra c a ją c  p o - n ie  u da ło  im  s ię  o tw o rzyć  
sąg i i  niszcząc p a m ią tk i z n a j-  ska rbca  zn a jd u ją ceg o  się w  b u ­
d u ją c e  s ię  w  d w óch  p o ko ja ch  dymku.

D J A K A R T A  P A P . Po 6 -g od z ln nych  rozm ow ach  ze s w y m i do 
ra d cam i, p re zyde n t S uka rn o  zd ecyd ow a ł się ze rw ać w sze lk ie  
s to su n k i gospodarcze i  h a n d lo w e  z p ro k la m o w a n ą  w  u b ie g ły  
pon ie dz ia łe k  F e de ra c ją  M a la ja z ji.

O  T E J  D E C Y Z J I z a w ia d o m ił s u n k ó w  gospodarczych  pod ję ta  
m in is te r  L e im en a . P o d k re ś lił zosta ła  w  z w ią zku  z ze rw a - 
on, że d ecyz ja  o z e rw a n iu  s to - n ie m  przez F e de rac ję  M a la ja ­

z j i  s tosu n ków  dyp lo m a tycznych  
z In d o ne z ją . M in is te r  Le im ena  
s tw ie rd z ił d a le j, że p o li ty k a  
„k o n fro n ta c j i”  w  stosunku  do 
F e d e ra c ji M a la ja z ji będzie p ro ­
wadzona p rzez Ind o ne z ję  żarów  
no w  dz ied z in ie  gospodarczej, 
ja k  i  p o lity c z n e j o raz  w o js k o ­
w e j.

re j p re m ie r Lee K u a n  Y ew
sp ra w o w a ł w ładzę, za n im  S in ­
g a p u r w sze d ł w  sk ład  p ro k la ­
m o w a n e j n ied a w n o  F e d e ra c ji 
M a la ja z ji.

n y  F ish e rów . M . in . m ie jsco ­
w y  c u k ie rn ik  —  k tó r y  sam m a 
12 dz ieci —  o fia ro w a ł to r t  w y ­
sokości 1 m e tra , ozdob iony  czte 
rem a  p a ra m i ró żo w ych  i  jedną  
parą  n ieb ie sk ich  b u c ik ó w . D o ­
tychczas ro d z ina  F ish e ró w  
o trz y m a ła  p o d a ru n k i w a rto ś c i 
250 tys. d o la ró w . D la  p ięc io rga  
starszych  d z iec i (także  4 -ch  
d z iew czyne k i  ch łopca  w  w ie ­
ku  od 3,5 do 7 la t) k i lk a  szkó ł 
z a o fia ro w a ło  s typendia .

Glzengu 
znów głoduje

L E O P O L D V IL L E . A n to in e  
G izenga ju ż  od 3 d n i odm a­
w ia  p rz y jm o w a n ia  p o ka rm ó w , 
d om agając się u w o ln ie n ia  i re  
h a b il i ta c j i  —  ośw iadczy} na  
k o n fe re n c ji p ra sow e j w  b iu rze  
P a r t i i  S o lida rn o śc i A fr y k a ń ­
s k ie j d e p u to w a n y  do p arlam en  
tu  k o n g ijs k ie g o , M u k u id i.

J a k  w ia d om o, d em okra tycz ­
ne s iły  k o n g ijs k ie  p row adzą  
od dłuższego czasu w a lk ę  o  
u w o ln ie n ie  G ize ng i, k o n ty n u a ­
to ra  dz ie ła  L um um b y .

Obecny skład 
rządu CSRS

P R A G A  P A P . A g e n c ja  C T K  
p o d a je  o b e c n y  s k ła d  rz ą d u  
C z e c h o s ło w a c ji:  p r e m ie r  —
J o s e f L E N A R T ;  w ic e p re m ie ­
r z y :  O ld r ic h  C E R N IK  ( je d n o ­
cze śn ie  p rz e w o d n ic z ą c y  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia ) ,  
F r a n t is e k  K R A J C IR ,  J a n  P IL  
I .E R  ( je d n o c z e ś n ie  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  P a ń s tw o w e j K o m is j i  
d o  s p ra w  in w e s ty c j i)  i  O ta -  
k a r  S IM U N E K .

A  o to  n ie k tó r z y  c z ło n k o w ie  
r z ą d u :  J i r i  B E R  J A N , m in is te r  
r o ln ic tw a ,  g o s p o d a rk i le ś n e j 
i  w o d n e j ;  C e s t im ir  C IS  A R , m i 
n is te r  s z k o ln ic tw a  i  k u l t u r y ;  
V a c la v  D A V I D ,  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h ;  R ic h a rd  
D V O R A K  ,m in is te r  f in a n s ó w ; 
F r a n t is e k  G A M O U Z , m in is te r  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o ; B o h u -  
m i r  L O M S K Y , m in is te r  o b ro ­
n y  n a r o d o w e j ;  A lo is  N E U ­
M A N , m in is te r  s p r a w ie d l iw o ­
ś c i;  L u b o m ir  S T R O U G A L , m i 
n is te r  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h .

L O N D Y N  P A P . W  n iedz ie lę  
ogłoszono w y n ik i w yb o ró w , ja ­
k ie  o d b y ły  się w  S ingapurze 
do stanow ego zgrom adzenia  
ustawodawczego. Bezw zględną 
w iększość g łosów  —  30. zdo­
b y ła  P a r tia  A k c j i  L u d o w e j, k tó

Siadami męża?
M O S K W A  P A P . W  L e n in g ra d v !-

k i e j  W y ż s z e j S z k o le  L o tn ic tw a  C y 
w iln e g o , g d z ie  d o ty c h c z a s  uczęsz­
c z a l i  sa m i m ę ż c z y ź n i, ro z p o c z ę ć  
z a ję c ia  p ie rw s z a  k o b ie ta .  Jes t n ią  
M a r ia  P O P O W IC Z  — ż tm a  k o s m o ­
n a u ty  n r  4, P a w ia  P o p o w ic z a . R oz­
p o c z ę ła  on a  z a ję c ia  n a  t r z e c im  
k u rs ie .

M a r ia  P o p o w ic z  p r a c u je  w  lo tn ie  
iw ie  jurż 10 l a t  —  o s ta tn io  ja k o  
d r u g i  p i l o t  n a  s a m o lo ta c h  ty p u  
„ I ł - 1 4 ” . P o u k o ń c z e n iu  u c z e ln i w  
L e n in g ra d z ie  o t r z y m a  o n a  d y p lo m  
in ż y n ie r a - p i lo ia .

Lawina anonimów

l ib ie t n  I  F i l ip
w niebezpieczeństwie?

L O N D Y N  P A P . P o lic ja  w  D u rh a m  p ro w a d z i dochodzenia  
w  sp ra w ie  pogróżek, nadesłanych  do re d a k c ji m ie jsco w ych  
d z ie n n ikó w . A n o n im o w y  nadaw ca  zapow iada, że k ró lo w a  
E lżb ie ta  i  książę F i l ip ,  k tó rz y  m a ją  odw ied z ić  w  p rzysz łym  
m ies iącu  p o b lis k ie  B illin g h a m , zostaną zas trze len i lu b  o b la n i 
kw asem  w  czasie te j w iz y ty .

D W A  ID E N T Y C Z N E  A N O N I ła  ta  sama osoba, p la n u je  je d -  
M Y , nap isane  ręczn ie  n ie -  n ak  zastosow anie  sp ec ja ln ych  
w p ra w n y m  c h a ra k te re m  p ism a  ś ro d k ó w  ostrożnośc i w  czasie 
i  nadesłane do m ie js c o w e j ra  w iz y ty  p a ry  k ró le w s k ie j,  
d y  m ie js k ie j i  z a k ła d ó w  che-
m icznych  głoszą:

„ K r ó lo w a  i  k s ią ż ę  b ę d ą  o b la n i 
k w a s e m  14 p a ź d z .e r n ik a ” . T rz e c i 
a n o n im , n a p is a n y  c z e r w o n y m  a t ra  
n ie n te m  i  w rz u c o n y  d o  s k r z y n k i  
na  l i s t y  u k a z u ją c e g o  s ię  w  M id d le s  
b o ro u g h  d z ie n n  k a  „ E v e n in g  G a ­
zetce”  b r z m i;  „ K r ó lo w a  i  k s ią ż ę  
bę dą  o b la n i k w a s e m  w  cza s ie  w s ią  
o a n ia  d o  p o c ią g u  w  B i l l in g h a m .  
E w e n tu a ln y  d r u g i  z a m a c h  n a s tą p ’ 
w  z a k ła d a c h  c h e m ic z n y c h  B i l l i n ­
g h a m ” . T re ś ć  c z w a r  eg o  a n o n im u , 
n a p is a n e g o  d r u k o w a n y m i l i t e r a m i  
i n a d e s ła n e g o  d o  r e d a k c j i  u k a z u ­
ją c e g o  s ię  w  D a r l  n g to n  d z ie n n ik a  
„ N o r c h e rn  E c h o ”  je s t  n a s tę p u ją c a : 
„ K r ó lo w a  b ę d z ie  z a s t rz e lo n a  11 paż 
d z ie ln ik a  w  B i l l in g h a m .  J e ś l i  te n  
z a m a c h  s ię  n ie  u d a , b ę d z ie  o b la n a  
k w a s e m  na  s ta c j i  k o le jo w e j  B i l l ; n -  
g h a m  14 p a ż d z ie rn .k a  o g o d z in ie  
5-e j ” .

P o lic ja  n ie  w ie  jeszcze, czy 
w szys tk ie  c z te ry  a n o n im y  p isa -

Ś m i e r ć
w płonącym hotelu

L O N D Y N  P A P . W  n iedz ie lę  
w  za cho dn ie j d z ie ln ic y  L o n d y  
r.u  pożar o g a rn ą ł b ły s k a w ic z ­
n ie  k ilk u p ię t r o w y  ho te l. W e­
d łu g  o s ta tn ic h  don ies ień, t r z y  
osoby p o n io s ły  śm ierć, je dn a  
w  bardzo  c ię ż k im  s tan ie  z n a j­
d u je  się w  s zp ita lu , a k i lk a ­
d z ies ią t je s t ra n nych .

O gień, k tó r y  w y b u c h ł w  m o  
m encie , gdy m ieszkańcy  h o te lu  
sp a li, o d c ią ł d ro g i w y jś c ia , w  
z w ią z k u  z czym  w ie le  osób 
s k a k a ło  z  o k ie n .
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TW obiecuje.
W  1970 R O K U  te le w iz y jn a  s ie ć  nadaw cza o be jm ie  ju ż  n ie ­

m a l c a ły  k ra j,  ś c iś le j: 95 p roc  obszaru P o ls k i. L iczba  abonen 
ti>w p rze k roczy  3 m ilio n y .  Z  nowego i  nowoczesnego een t- 
ru m  ra d io w o -te le w iz y jn e g o  w  W arszaw ie  i  z o śro dkó w  re ­
g ion a ln ych  p łyną ć  będą w  e te r rów nocześn ie  d w a  p ro g ra m y  
p lus  „K o b ra ”  w  tee h n iko lo rze , c z y li —  e k s p e ry m e n ta ln y  p ro  
g ram  b a rw n y . T a k  będzie za 7 la t. A  ja k  je s t dziś?

C O D Z IE N N IE  W IE C Z O R E M  
w  c a ły m  k ra ju  za pa la ją  s ię  te ­
le w iz o ry  u  m ilio n a  200 tys ię cy  
abonentów . L icząc  w ię c  sk ro m  
iie , p ro g ra m  o db ie ra  5— 6 m i­
lio n ó w  w id zó w . Nasza te le ­
w iz ja , m im o  znanych, tru d n y c h  
w a ru n k ó w  p ra c y  a by  zaspoko­
ić  rosnące w y m a g a n ia  te le w i­
dzów , w p ro w a dza  in no w a c je  
p ro g ra m o w e  na  sezon 1063/64

W  P O -K C IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie g o  ty g o d n ia  
p o r t  s z c z e c iń s k i o s ią g n ą ł dość 
w y s o k i  p rz e ła d u n e k  — 226,3 ty s .  
to n  ■ ró ż n y c h  ła d u n k ó w .  M .in .  
p rz e ła d o w a n o  91,7 ty s .  to n  w ę ­
g la ,  31 ty s .  to n  r u d y  45,3 ty s . 
to n  in n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h  
o ra z  38,3 ty s .  to n  d r o b n ic y .

O d k i i k u  d n i s z c z e g ó ln ie  d u ­
ż y  r u c h  u t r z y m u je  s ię  w  r e jo ­
n ie  p rz e ła d u n k ó w  m a s o w y c h .

N A  Ł O W IS K A C H :

R Y B O Ł Ó W S T W O  k u t r o w e  
p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  
z a m e ld o w a ło  o w y k o n a n iu  ro c z  
n e g o  p la n u  p o ło w ó w . O g ó łe m  
o d ło w io n o  n a  M o rz u  P ó łn o c n y m  
i  B a ł ty k u  o k o ło  5G ty s .  to n  r y b .  
W  w y k o n a n iu  p la n u  p r z o d u ją  
z a ło g i k u t r ó w  A R K I  z G d y n i  —  
o d ło w i l i  o n i  ju ż  1 600 to n  r y b y  
p o n a d  p la n ,  o ra z  K O R A B IA  z 
U s tk i .  R y b a c y  te g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p r z e k ro c z y l i  ju ż  s w o ­
je  z a d a n ie  n a  b ie ż ą c y  r o k  o  Qk. 
1 200 to n  r y b y .

W  P IĄ T E K ,  20 b m . o k .  go dz . 
22, t r a w le r  O D R Y  „ O M U L E W ”  
w  d ro d z e  ze  Ś w in o u jś c ia  d o  
S zcze c in a , c e le m  p o b r a n ia  m a ­
te r ia łó w  p ę d n y c h , z o s ta ł n a  Z a ­
le w ie  S z c z e c iń s k im  (n a  t r a w e r ­
s ie  c z w a r te j  b ra m y ) ,  u d e rz o n y  
p rz e ż  s ta te k  s z w e d z k i „ R A N -  
J A ” . N a s k u te k  k o l i z j i  „ O M U ­
L E W ”  d o z n a ł n ie z n a c z n y c h  u -  
s z k o d z e ń  p o k ła d o w y c h .  W c z o ra j 
s ta te k  m ó g ł ju ż  w y jś ć  z wa­
szego p o r tu  na  M o rz e  P ó łn o c n e .

te le w iz y jn e  f i lm y  fa b u la rn e .
I  jeszcze je d n a  p rzy je m n a  

w ia d om ość: zw ię kszy  s ię  ilość 
p ro g ra m ó w  tra n s m ito w a n y c h  w  
ra m a ch  In te rw iz j i .  M a m y  ró w ­
n ież zapew n ione  tra n s m is je  z 
O lim p ijs k ic h  Ig rz y s k  Z im o w y c h  
w  In n s b ru c k u  i  z  le tn ie j O lim ­
p ia d y  w  T o k io .

E ugeniusz L E C H

Żegluga Śródlądowa
N R D

korzysta z portu 
szczecińskiego

Z  P O R T U  s z c z e c iń s k ie g o  k o rz y s ta  
w  d u ż y m  s to p n iu  ż e g lu g a  ś r ó d lą ­
d o w a  n a szeg o  z a c h o d n ie g o  sąs ia da . 
B a r k i  rze czn e  N R D  w o ż ą  ze Szcze­
c in a , w  g ó rę  O d ry :  zbo że , c u k ie r ,  
pasze  tre ś c iw e , m ą c z k i r y b n e ,  fo s ­
f o r y t y  o ra z  s p o re  i lo ś c i  r u d  że la ­
za i  m a n g a n u . T o w a r y  te  ła d o w a ­
n e  są b e z p o ś re d n io  ze s ta tk ó w  s to  
ją c y c h  w  p o rc ie .  D o  S zcze c in a  zaś 
p ły n ą  b a r k a m i „D E U T S C H E  B IN -  
N E N R E E D E R E I” , g łó w n ie  n a w o z y  
s z tu c z n e  b ą d ź  na  e k s p o r t  b ą d ź  te ż  
p rz e z n a c z o n e  d la  r o ln ik ó w  w  n a d ­
b a ł ty c k ic h  r e jo n a c h  N R D .

P rz e z  p o r t  s z c z e c iń s k i p rz e w in ę ło  
s ię  w  b ie ż ą c y m  se z o n ie  n a w ig a c y j­
n y m  b l is k o  1 100 b a r e k  n ie m ie c k ic h  
p rz e w o ż ą c  430 000 to n  to w a r ó w  
W ię k s z o ś ć  ty c h  ła d u n k ó w  p rz e c h o ­
dzą p rz e z  S z c z e c in  t r a n z y te m .

(Z A P )

W  O K R E S IE  T Y M  —  p o in ­
fo rm o w a ł nas d y re k to r  p ro g ra  
m o w y  T V , S ta n is ła w  S T E F A Ń ­
S K I, o  10 p roc. w z ro ś n ie  w  
p ro g ra m ie  u d z ia ł o ś ro d k ó w  re ­
g ion a ln ych . P ow sta n ie  też  n o ­
w y  m agazyn  k u ltu ra ln y ,  na sta 
łe w e jd ą  do p ro g ra m u  „N o ­
w ości p o ls k ic h  n ag ra ń ” , n ow y  
c y k l ro z ry w k o w y  „K o m p o z y to r 
i jego  p io s e n k i”  o ra z  ka b a re t 
l ite ra c k i k ra k o w s k ie g o  ośrodka  
T V .

T E A T R  T E L E W IZ J I poczęstu 
je  nas w  n o w y m  sezonie potęż 
ną d a w k ą  re p e rtu a ro w ą : 120 
p re m ie r w sze lk iego  ty p u  w id o  
w is k  ( te a tr  p o n ie d z ia łk o w y  bę 
dzie  m ia ł 11 p re m ie r k w a r ta l­
n ie). Będą to  o ry g in a ln e  u tw o ry  
te le w iz y jn e  o tem atyce  w spó ł 
czesnej, ja k  ró w n ie  n a jc ie k a w ­
sze s z tu k i te a tra ln e  i  adaptac je  
u tw o ró w  lite ra c k ic h ,  p o w s ta ­
ły c h  w  ok re s ie  osta tn ieg o  X X -  
le c ia . W  p rz y g o to w a n iu  są m . 
in .:  „S k a n d a l w  H e ilb e rg u ”  
B ro szk iew icza , ,, P o lic ja n c i”
M ro ż k a , ada p ta c je : „S ła w y  i 
c h w a ły ”  Iw a szk iew icza , „K o r  
d ian a  i  C ham a”  K ru c z k o w s k ie  
go, „P ożegnan ia  z  M a r ią ”  B o ­
row skiego...

P O Z A  iS T N IE J Ą C Y M I sce­
n a m i te a tra ln y m i T V , pow sta n ie  
now a  —  te a tr  fa n ta s ty k i nau 
k o w e j i  sensacji (a le  sensacji 
n ie  k ry m in a ln e j)  p n .„S F IN K S ”  
D la  te j sceny (p ro g ram  ra z  w  
m ies ią cu ) p rz y g o to w u je  się ju ż  
m . in .:  „ L o t  k u  Z ie m i”  W E L L ­
S A  i  „K o n ie c  ś w ia ta  o ó sm e j’ 
L E M A . U z u p e łn ie n ie m  w id o ­
w is k  ty p u  sensacyjnego będzie 
c y k l inscen izo w a nych  re p o r­
ta ż y  lite ra c k ic h  pn. „T A J E M ­
N IC E  I I  W O JN Y  Ś W IA T O ­
W E J” . O czyw iśc ie  „K O B R A ”  
is tn ie ć  będzie n a d a l, a le akcja  
będzie  się częściej ro zg ryw a ć  
w  nasze j ro d z im e j rzeczyw istoś 
ci. D la  poszczególnych a u d y c ji 
p u b licys tyczn o  -  in fo rm a c y j­
n ych  T V  —  zgodnie  z życzenia  
m i te le w id z ó w  —  w yznaczone 
będą s ta łe  god z in y  i d n i e m is ji.

W  N O W Y M  S E Z O N IE  p ro ­
g ram  f i lm o w y  T V  da nam  o 
180 w ię c e j p ro je k c j i n iż  w  m i­
n io n y m  sezonie. B yć  może zo­
b aczym y ju ż  p ie rw sze  k ra jo w e

Moc dwóch WFM-ek
w jednym silniku 125 ccm
„ D E L F IN ”  to  nazw a nowego po lsk iego  s iln ik a  m o to c y k ­

lowego 125 ccm  o m ocy ponad 10 K M , a w ię c  2 -k ra tn ie  
w yższe j od p o p u la rn e j „ W F M ” - k i . „D e lf in ”  je s t w y n ik ie m  
w sp ó łp racy  K a te d ry  s iln ik ó w  s p a lin o w ych  P o lite c h n ik i K ra ­
k o w s k ie j (inż. Ja rnuszk iew icz)) z  zespołem  k o n s tru k to ró w  
in ż  W ia tra k a  z  za k ład ó w  m e ta low ych  „D ęba ”  k /T a rn o b rze -  
gu. F a b ry k a  ta  w y p ro d u k o w a ła  ju ż  p ie rw szą  serię  n ow ych  
s iln ik ó w , k tó re  w y k a z a ły  się w y s o k im i w a lo ra m i techn icz­
n ym i.

P ro to ty p y  „ D e lf in a ”  z d a ły  ju ż  s w ó j egzam iji, zaś k o n s tru k ­
to rzy  z „D ę b y ”  p ra c u ją  obecnie  nad  in n y m  type m  dw usu ­
wowego s iln ik a  o po jem ności 125 ccm. M a  to  być s iln ik  
„ W ia tr ”  —  o n o w y m  ro zw ią za n iu  agregatu  napędowego za 
pom ocą p rz e k ła d n i ła ńcu ch ow e j i  um ieszczeniu  sprzęgła  na  
s k rz y n i b iegów  oraz ro z w ią z a n iu  g aźn ika  z  tzw . o b ro to w ą  
przepustn icą  (p a te n t inż . Ja rn uszk ie w icz). (B N -T  P A P )

Nowa ofiara
n ie w y p a łu

G D A Ń S K  P A P . —  W  Ż u - 
ra w c u  (paw . E lb ląg ) trz e j 
ch łop cy  zn a le ź li w  ro w ie  m e ­
lio ra c y jn y m  s ta ry  poc isk a r ty ­
le ry js k i.  Podczas m a n ip u lo w a ­
n ia  p rz y  p oc isku  n a s tą p ił w y ­
buch . C h ło pcy  —  trz e j b rac ia  
S y no w co w ie : 1 2 - le tn i Czesław, 
9 - le tn i Janusz i 6 - le tn i B og­
dan zo s ta li c iężko ra n n i.  Po 
p rz e w ie z ie n iu  do szp ita la  B og­
dan S yno w ie c  zm a rł.

Pierwsza

W  W A R S Z A W IE  b a w i o b e c n ie
w y b i t n y  c h o r e o g r a f  a n g ie ls k i,  A l ­
fre d o . R o d rig u e ? , (na  z d ję c iu ) .  P rzy­
g o to w u je  o n  z ze sp o łe m  b a le to w y m  
O p e ry  W a rs z a w s k ie j b a le t  S t r a w iń ­
s k ie g o  „ O r fe u s z ”  R o s s in ie g o -B r it -  
te n a  „ S o ir p e  o t  m a t in é e s  m u s ic a ­
le s ”  i  R a v e la  „ D a fm is  i  C h lo e ' 
P re m ie ra  b a le tó w  o d b ę d z ie  s ię  lf. 
p a ź d z ie rn ik a .

(K o to  — C A F j

BĘDZIE WIĘCEJ PAPIERU!
N A D  W IS Ł Ą , p rz y  u jś c iu  

do n ie j r z e k i WTd y , rośn ie  od 
1,5 ro k u  n a jp o tężn ie jsza  in ­
w e s ty c ja  w o je w ó d z tw a  bydgo­
skiego  —  Z A K Ł A D Y  C E L U ­
LO Z O W O  - P A P IE R N IC Z E  w  
P rzechow ie . N ie d a w n o  zbudo­
w a n y  n o w y  m o s t s tw o rz y ł tu  
o sob liw e  m ik ro s k o p ijn e  t r ó j­
m ia s to : P rzechow o—S w iec ie—  
C hełm no. B u d u ją c y  s ię  k o m ­
b in a t  będzie  n a le ż a ł do  n a j­
w ię kszych  w  Polsce (za jm ie  
p o w ie rz c h n ię  210 ha). Z n a jd z ;e 
tu  p racę  3 600— 4 000 lu dz i.

N a  raz ie  dop ie ro  częściowo 
u zb ro jo n o  te ren  i  rozpoczęto 
budow ę  n ie k tó ry c h  o b ie k tó w  
p ro d u k c y jn y c h , a le  do 1970* r „  
na  k tó r y  to  ro k  us ta lo ny  je s t 
te rm in  zakończen ia  budow y —  
zostan ie  w yb u d o w a n y c h  ponad 
100 o b ie k tó w  o łączne j .k u b a ­
tu rz e  2 m in  m  sześć. Obecnie 
p rz y  b ud ow ie  p ra c u je  tu  600 
lu d z i, począw szy od r .  1964 
będzie  ju ż  1 500— 1 700.

C E L U L O Z O W N IA , k tó ra  da ­
w a ć będzie ro czn ie  170 tys . 
tom ce lu lozy , m a  być  ukończo­
na w  1966 r .  N a  d ru g i p ro ­
d u k t  —  ta k  bardzo potrzebny 
p a p ie r —  poczekać m u s im y  do 
czasu c a łk o w ite g o  ukończen ia  
b ud ow y  k o m b in a tu . P rz e w i­
d y w a n a  p ro d u k c ja  p a p ie ru  
w y n o s ić  będzie 320 tys. ton , 
co s tan o w ić  będzie  48 proc. 
p ro d u k c ji k ra jo w e j z 1961 r .  
K o sz t b u d o w y  zak ładów  o b li­
czony je s t  na 4,1 m ld  zł.

P om yś lan o  też  o ksz ta łcen iu  
k a d r . Już  te ra z  w e  W ło c ła w ku  
uczy s ię  w  T e c h n ik u m  P ap ie r­
n ic z y m  35 m ło d y c h  lu dz i, z 
k tó ry c h  26 posiada s typend ia  
z k o m b in a tu . P óźn ie j w z n ie ­
s iona  zostan ie  p rz y  zak ładach 
zasadnicza szko ła  p rz y z a k ła ­
d o w a  z w a rs z ta te m  i  in te rn a ­

tem , k tó ra  zostan ie  p rze ksza ł- 
cona na T e c h n ik u m  C e lu lozo ­
w o  - P  ap ie rn  i c ze.

B ud o w a  k o m b in a tu  zm ien i 
o b licze  sąs iadu jących  m ia s t 
i  ic h  oko lic .

Z o s tan ie  zb udow anych  2 200 
izb , z tego 1950 w  S w iec iu  
i  250 w  C he łm n ie . P ow stan ie  
s ta d io n  sp o rto w y , basen p ły ­
w a c k i. O dda lone  3 k m  od 
S w ie c ia  jez. Deczno w y k o ­
rzys ta ne  będzie  n a  ośrodek 
w czasów  n ie d z ie ln y c h  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  k o m b in a tu  i  m iesz­
k a ń c ó w  S w iec ia .

K ry s ty n a  F IL C E K

niedziela jesieni

Plus 42 st. 0 
w Kielecklem!
W A R S Z A W A  P A P . P ie rw ­

sza n ied z ie la  ka le n d a rz o w e j je  
s ie n i p rzyn ios ła  m ieszkańcom  
n ie m a l ca łe j P o ls k i słoneczną 
i c iep łą  pogodę.

W  K ra k o w ie  baseny p ły w a ć  
k ie  c ie szy ły  się f re k w e n c ją  
ta k  dużą ja k  podczas u pa ln e ­
go la ta . W  godzinach  p o łu d n io  
w y c h  te m p e ra tu ra  dochodz iła  
tu  do 30 st.

Na K ie lecczyźn ie  gdzie te r ­
m o m e try  w s k a z y w a ły  w  s ło ń ­
cu 42 st., lic z n i tu ry ś c i 5 w y ­
cieczkow icze  spędz ili n iedz ie lę  
w  Lasach Ś w ię to k rz y s k ic h  na  
g rzyb ob ra n iu .

Wymuszanie
pierwszeństwa
przyczyną kraksy
O P O LE  P AP . K ie ro w c a  c ię­

ż a ró w k i R yszard  Langos, w je ż  
dża jąc do je d n e j z b ra m  w  
O po lu , u s iło w a ł w y m u s ić  p ie rw  
szeństw o nad zdąża jącym  w  
ty m  sam ym  k ie ru n k u  m o to c y ­
k le m . N a s tą p iło  zderzen ie  m o ­
to c y k la  z c iężarów ką. W  w y n i­
k u  k ra k s y  m o to c y k lis ta  R u d o lf 
W ró b e l i jego  pasażer J. G u ­
m o w s k i o d n ie ś li poważne obra  
żenią  i  z o s ta li p rze w ie z ie n i do 
szp ita la . W ró b la  n ie  uda ło  się 
u ra to w a ć , z m a rł n ie  o dzyska w ­
szy p rzy tom no śc i.

Langos zosta ł za trz y m a n y  
p rzez M O .

T A J E M N IC E
D ą b ró w k i

W E W S I D ą b ró w k a  M a ła  na<f 
O b rą  zna lez iono  re s z tk i p ra s ło ­
w ia ń s k ie j osady o toczone j w a ­
ła m i o b ro n n y m i. Jest to  p rz y ­
puszcza ln ie  pozostałość po je sz­
cze je d n e j w a ro w n i w chodzą ­
ce j w  sk ła d  system u fo r ty f ik a - ł 
ty jn e g o  B o les ła w a  C hrobrego .

PÛQ0DÂ na dziś
P O C H M U R N O  z
n ie w ie lk im i p rze ­
ja śn ie n ia m i. Tem p. 
od 14 ra n k iem  do 
17 st. w  ciągu dn ia . 

W ia try  słabe, p ó ł­
nocno -  zachodnie. 
J u tro  —  w  d a l­
szym  ciągu za­
chm urzen ie  duże, 
tem pe ra tu ra  bez 
w ię kszych  zm ian.

Szczecińskie jachty na eksport

„ V e g a “  z a k u p io n a
przez żeglarzy MR F

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n iach  
o d p ły n ie  ze Szczecina do N R F 
na p ok ła d z ie  jednego  ze s ta t­
k ó w  P Ż M , ja c h t  ty p u  „V E G A ”  
w y p ro d u k o w a n y  przez oddzia ł 
S zczec ińsk ie j S toczn i J a ch to ­
w e j w  D ą b iu  (daw n ie jsze  Z a ­
k ła d y  S zku tn icze  L O K ). Jed ­
nos tka  ta  za kup io na  zosta ła  
przez żegla rza  z B re m y , p. 
A L R E R T S A . In te re s o w a ł się 
on szczecińsk im i ja c h ta m i od 
d łuższego czasu, u w ażn ie  ś le ­
dząc ro z w ó j te j dz ied z in y  p o l­
skiego p rze m ys łu  w  czasie co­
rocznych  w iz y t  n a  Ta rg ach  
P oznańskich .

D e c y z ja  z a k u p ie n ia  p rz e z  za - 
c h o d n io n ie m ie c k ie g o  ż e g la rz a  i  
p rz e d s ię b io rc ę , ja c h tu  w y p r o d u k o ­
w a n e g o  w  S z c z e c in ie , w  s y tu a c j i  
g d y  s i ln y  p r z e m y s ł ja c h to w y  N R F  
o fe r u je  s e t k i  t y p ó w  n a jn o w o c z e ś ­
n ie js z y c h  lu k s u s o w o  w y p o s a ż o ­
n y c h  je d n o s te k  — n ie  w y m a g a  
c h y b a  s ze rszych  k o m e n ta rz y ¿

W a rto  tu  chyba  p rzy toczyć  
ty lk o  o p in ię  o  te j jednostce  
je d n y c h  z n a jw y b itn ie js z y c h  
p rz e d s ta w ic ie li p o lsk ieg o  że­
g la rs tw a  p. Jerzego S Z A Ł A J - 
K I  i  p. Z b ig n ie w a  D A C K O  
znanych  ze zdobyc ia  A t la n ty ­
k u  na  p ok ła d z ie  „H erm esa  I I ” .

—  , . \  - IG A ” , ja c h t  ż a g lo w y  o po ­
w ie r z c h n i  ż a g la  50 m  k w .  i  d łu ­
g o ś c i p o  p o k ła d z ie  o k o ło  11,5 m  
je s t  w  p e w n y m  sen s ie  k o n ty n u a c ją  
ty p u  z k tó re g o  w y w o d z ił  s ię  „ H E R  
M E S  I I ” , r ó w n ie ż  w y b u d o w a n y  w  
t y m  z a k ła d z ie . T u t a j  je d n a k  u n ik -

n ię to  j u ż  sze re g u  u s te re k  w y s tę p u ­
ją c y c h  na  „ H E R M E S IE ” , ja c h t  je s t  
b a rd z o  s ta te c z n y , z w ro tn y ,  z r ó w ­
n o w a ż o n y , ś w ie tn ie  s łu c h a  s te ru . 
J e s t ta k ż e  s to s u n k o w o  s z y b k i j a k  
n a  je d n o s tk ę  k rą ż o w n ie z ą  i  p o d  
ty m  w z g lę d e m  n ie  u s tę p u je  w c a le  
re g a to w e m u  „D R A G O N O W I” . C h o ­
d z i ró w n ie ż  ś w ie tn ie  o s t r y m i k u r ­
s a m i p o d  w ia t r .  N a le ż y  ta k ż e  p o d ­
k r e ś l ić  iż  w y k o ń c z e n ie  je d n o s tk i  
je s t  ju ż  co  n a jm n ie j  na  p o z io ­
m ie  e u r o p e js k im ,  je ś l i  n ie  ś w ia ­
to w y m .

M a m y  w ię c  jeszcze  je d e n  in te ­
re s u ją c y  to w a r  e k s p o r to w y ,  k t ó ­
r y m  m o ż e m y  z p o w o d z e n ie m  k o n ­
k u r o w a ć  z  n a jw ię k s z y m i d o ty c h ­
c z a s o w y m i p o tę g a m i p r z e m y s łu  
ja c h to w e g o . W a r to  d o d a ć  iż  ta k ż e .. . 
p o d  w z g lę d e m  c e n y . O d b io r c y  za­
g r a n ic z n i o c z e k u ją  ró w n ie ż  n a  
n a s tę p n e  „ V E G I ” , k tó r e  S zcze c iń ­
s k a  S to e z n ia  J a c h to w a  w y p r o d u k u  
je  w  c ią g u  p rz y s z łe g o  r o k u .

(w )  .

Niebezpieczna
zabawa

B Y D G O S Z C Z  P A P . K i l k a  UCZJ
t i ió w  T e c h n ik u m  M e c h a n iz a c j i  R o l­
n ic tw a  w  K u n o w ie  (p o w . T o r u ń ) ,  
b a w ią c y c h  s ię  ś r o d k a m i c h e m ic z ­
n y m i,  s p o w o d o w a ło  w y b u c h . C h ło p  
c y  z m ie s z a li só l k w a s u  c h lo ro w e g o  
(m a ją c ą  w ła ś c iw o ś c i w y b u c h o w e j 
w  p o łą c z e n iu  z n ie k tó r y m i  s u b s ta n ­
c ja m i o r g a n ic z n y m i)  — z c u k r e m  
i n a ła d o w a li  tą  m ie s z a n in ą  s m a ­
r o w n ic ę  s łu ż ą c ą  d o  s m a ro w a n ia  lo  
z y s k . W  w y n ik u  e k s p lo z j i  1 6 - le tn i 
M ic h a ł  H o d o r o w s k i p o n ió s ł ś m ie rć  
na  m ie js c u ,  a c z le re e h  je g o  r o w ie «  
s n ik ó w  o d n io s ło  c ię ż k ie  o b ra żę tu a »



s m a r S TR O N A  3K ------------
K o n flik t n a r o d o w o ś c io w y  n ie  w y g a s a

Belgia w przededniu kryzysu
O K R E S  W A K A C Y J N Y  p r z y t łu m i ł  n ieco  ostrość k o n H ik tu  

narodow ośc iow ego  w  B e lg ii,  je d n a kże  ju ż  w e w rześn iu  
w szedł on w  now e  s tad iu m . W z w ią z k u  z ty m  w a rto  p rz y ­
p o m n i eć p o k ró tc e  t ło  tego za g a d n ie n ia , o k tó ry m  n ie w ą t­
p l iw ie  w ie le  będzie  m o w y  w  n a jb liż s z y c h  ty g o d n ia c h  i  m ie ­
siącach.

G D Y  W  1830 R O K U  B e lg ia  
u z y s k a ła  n iepod leg łość, p e łn ię  
w ła d z y  w  k ra ju  s p ra w o w a ła  m ó 
w ią c a  po fra n c u s k u  b u rż u a z ja  

w a lo ń s k a , k tó ra  d ecyd ow a ła  ta k  
że o  życ iu  k u ltu ra ln y m . N a ro ­
d o w y  ru c h  f la m a n d z k i z ro d z ił 
s ię  w  d ru g ie j p o ło w  ę X I X  w . 
Jego  p ro te s t p rz e c iw k o  d o m ;- 
n a c ji w a lo ń s k ie j p ie rw o tn ie  
n o s ił c h a ra k te r  społeczn ie  po ­
s tępow y. Jednakże  z b ieg iem  
czasu zaczął p rz y b ie ra ć  cechy 
n a c jo n a lis ty c z n e , a n a w e t po 
części s p la m ił s ię  k o la b o ra c ją  
z n ie m ie c k im i o k u p a n ta m i w  
la ta c h  1914— 1918 i 1940— 1945.

RAPORT
w sprawie afery

PR0FUM0
L O N D Y N  P A P . P re m ie r  M ac 

m i l ła n  o z n a jm ił w  c z w a rte k  
w ie c z o re m  po pos iedzen iu  g a ­
b in e tu , że p rze d ło żo ny  m u  o s ta t 
n io  obsze rny, lic z ą c y  50 tys. 
s łó w , ra p o r t  lo rd a  D e nn in g a  o 
w y n ik a c h  ś le dz tw a  w  s p ra w ie  
a fe ry  b y łego  m in is tra  P ro fu -  
m o , zostan ie  o p u b lik o w a n y  w  
p rz y s z ły m  ty g o d n iu  bez żad­
n y c h  s k ró tó w .

Nacjonalizacja
'A L G IE R  P Á P . P rz e d s ta w ic ie l 

A lg ie rs k ie g o  F ro n tu  W y z w o le ­
n ia  N a rodow ego  (F L N ), L asz - 
g a r  L a id  o d c z y ta ł w  c z w a rte k  
w ie czo re m  p rz e d s ta w ic ie lo m  
p ra s y  k o m u n ik a t  s tw ie rd z a ją ­
cy , iż  n a jw ię k s z y  h o te l w  A l ­
g ie rze , „ A l le t i ”  zos ta ł u pa ńs tw o  
w io n y . Jednocześn ie  u p a ń s tw o ­
w io n o  h o te l „A lb e r t  I ” , k in o  
„H o lly w o o d "  o raz  k i lk a  re s tau  
r a c j i  i  k a w ia rn i w  c e n tru m  
A lg ie ru .

N ie m n ie j p rze to  o s iąg n ię te  po ­
w ażne postępy je ś li id z ie  o ró ­
w n o u p ra w n ie n ie  ję z y k a  f la m a n  
dzk ieg o  z f ra n c u s k im  w  życ iu  
p o lity c z n y m  i  k u ltu r a ln y m  w  
s z k o ln ic tw ie , s ą d o w n ic tw ie  itp .

S T O S U N E K  S IŁ  m ię d z y  obu  
z a m ie s z k u ją c y m i B e lg ię  n a ro ­
d o w o śc ia m i u le g ł je d n a k  po­
w ażne j zm ia n ie  w  w y n ik u  n ie ­
ró w n o m ie rn e g o  ro z w o ju  dem o­
g ra ficzne go . W a lo no w ie , k tó ­
rz y  jeszcze w  ko ń c u  X IX  w ie ­
ku  s ta n o w ili 43 proc. lu dn o śc i 
B e lg ii,  s p a d li do za led w ie  34 
proc. w  ro k u  1957, a p rz e w i­
d u je  się. że w  1980 ro k u  s ta ­
n o w ić  będą ty lk o  28 proc. 
m ieszkańców . N ie ró w n o m ie rn y  
b y ł ta k ż e  ro z w ó j e kon om iczn y  
w  m in io n y m  dz ies ięc io lec  u : w  
W a lo n ii,  gdz ie  d o m in u je  t r a ­
d y c y jn y  p rz e m y s ł g ó rn ic z y  i 
h u tn ic z y , lic z b a  m ie js c  p ra cy  
zm a la ła  o 50 000, w e  F la n d r i i  
n a to m ia s t, gdz ie  ze w zg lę d u  
na b lisko ść  p o r tó w  i  znaczne 
re z e rw y  s tosu n kow o  ta n ie j s i­
ły  ro b ocze j z u po do b an ie m  in ­
w e s tu ją  k a p ita liś c i b e lg ijs c y  i 
z a g ra n iczn i, w z ro s ła  o  150 000.

O becn ie  n a ro d o w o ś c io w y  po ­
d z ia ł k ra ju  p o k ry w a  się z g ru b  
sza z p od z ia łe m  p o lity c z n y m . 
W  W a lo n ii,  k tó ra  b y ła  b a s tio ­
nem  w a lk i o  p ro k la m o w a n ie  
re p u b lik i,  d o m in u ją c e  w p ły w y

m a ją  k la s o w e  z w ią z k i zawodo 
w e  i  p a r t ie  ro b o tn icze ; w e  
F la n d r i i ,  t ra d y c y jn e j podporze 
m o n a rc h ii,  d e c y d u ją c y  g łos m a 
chadec ja . G d y  w  1960 ro ku  
w ie lk a  fa la  w a lk  s tra jk o w y c h  
V ' B e lg ii za ła m a ła  s ię  w  w y ­
n ik u  u go do w e j p o s ta w y  f la ­
m a n d z k ic h  z w ią z k ó w  zaw odo­
w y c h , n a ro d z ił s ię  „W a lo ń s k i 
ru c h  lu d o w y ” , w y s tę p u ją c y  
pod has łem  p rz e k s z ta łc e n ia  k ra  
ju  w  fe d e ra c ję , k tó ra  m ia ła b y  
zapobiec p o s tę p u ją ce j p rz e w a ­
dze F la m a nd ó w .

K o n f l ik t  n a ro d o w o ś c io w y  i 
ję z y k o w y  w  B e lg ii p rzyb ie ra  
obecn ie  ró żn o ro d ne  fo rm y , n ie  
je d n o k ro tn ie  p rze ra d za ją c  się 
w  k rw a w e  za m ie szk i. Jednym  
z k a m ie n i o b ra z y  je s t spraw a 
s to l ic y  k ra ju ,  B ru k s e li.  M ia s to  
choć po łożone na z ie m i f la ­
m a n d z k ie j,  zam ieszkane je s t 
p rzez w ię kszo ść  m ó w ią cą  po 
fra n c u s k u , podczas g dy  m ie j­
scow ości p o d m ie js k ie  p ozosta ły  
w ie rn e  ję z y k o w i f la m a n d z k ie ­
m u . W o k ó ł t e j  s p ra w y  na w io ­
snę n ie o m a l dosz ło  do  oba len ia  
rzą d u , o pa rte go  na k o a lic ji 
m ię d z y  ch ad ec ją  a s o c ja ld e ­
m o k ra c ją ; k ry z y s  zosta ł n ie  
ty le  zażegnany, co o d roczony  
do je s ie n i,  a obecnie  —  w  z w ią z ­
k u  z kon iecznośc ią  re fo rm y  
o rd y n a c ji w y b o rc z e j i  u s ta le ­
n ia  zasad re p re z e n ta c ji p iszczę  
g ó łn y c h  g m in  i m ie jscow ośc i 
w  p a rla m e n c ie  i w  o rganach  
sa m o rząd o w ych , g ro z i p o n o w ­
n y m  w y b u c h e m .

Je rzy  O R L IC Z

F ra n c u s k i g en e ra ł do zacho d n io n ie m ie c k ic h  o fic e ró w : —  
G dyb yśc ie  p rz y b y li o d w a  d n i w cze śn ie j, m o g lib yśc ie  w z ią ć  
u d z ia ł w  obchodach  ro c z n ic y  w y z w o le n ia  F ra n c ji.

( r y s .  F . L a p )

M Y Ś L !
T Y G O D N I A

T O  T Y L K O  P O C Z Ą T E K

„R o k  1963 n ie  je s t k o ń ­
cem, lecz p oczą tk iem . C i, 
k tó rz y  m a ją  nadz ie ją , że 
M u rz y n  w  ty m  m arszu  „w y  
szu m ia ł s ię ”  i  że te raz  bę ­
dzie  za do w o lo ny , zostaną  
obudzen i g w a łto w n ie , j  rże li 
k ra j  p o w ró c iłb y  do zasady 
„w s z y s tk o  po  s ta rem u".

P rzyw ódca  m u rz y ń s k i w
U S A  —  M a r t in  L u th e r
K IN G

S P R A W Y  R O D Z IN N E

„ R z ą d  D ie m a  m a  p o z o r y  n o ­
w o c z e s n e j r e p u b l ik i  na  m o d lę  
z a c h o d n ią , w  r z e c z y w is to ś c i 
je d n a k  je s t  to  o l ig a r c h ia  r o ­
d z in y ,  k ie r o w a n e j  p rz e z  p r e ­
z y d e n ta , je g o  t r z e c h  b r a c i  i 
je g o  b r a lo w ę ” .

P u b l ic y s ta
„ N e w  Y o r k  H e r a ld  T r ib u n e ”  

S ta n le y  K A 8 N O W

P R A W A  R E W O L U C J I

„I lu z o ry c z n e  je s t m ó w ić , 
że re w o lu c ji dokonać m o ż­
na  bez w ię z ie ń . Naszą p rzy  
n a jm n ie j p rze p ro w a d ź ¡» ii- 
m y n ie  wznosząc szub ien ic  
na rogach  w s zys tk ich  u lic . "

P re m ie r a lg ie rs k i —  
B en B E L L A

Z  O B R A D  X V I I I  S E S JI 
Z G R O M A D Z E N IA  O G Ó L ­
N E G O  O N Z  W  N O W Y M  
J O R K U : s e k re ta rz  g enera ł 
n y  O N Z  U  T h a n t i  now.V 
p rze w od n iczący  Z g ro m a ­
dzen ia , d e le g a t W enezue li 
C a rlo s  S osa-K odriguez.

« (C A F I

„niewypał“
Grewego

P R A S A  Z A C H O D N S O N IE M IF C -  
K A  p r z y n io s ła  k i l k a  d n i  te m u  i n ­
fo rm a c ję ,  iż  a m b a s a d o r  N R K  p r z y  
d o w ó d z tw ie .  N A T O , W ilh e lm  G re -  
w e , u d a  s ę n a  p o c z ą tk u  w rz e ś n ia  
w ra z  z g ru p ą  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  
w o js k o w y c h  d o  W a s z y n g to n u , a b y  
w z ią ć  u d z ia ł w  r o z m o w a c h  n a  
te m a t  p rz y g o to w a ń  do  u .w o r z e -  
n ia  a to m o w e j f i o t y  N A T O . W łą ­
c z e n ie  n ie m ie c k ie j  d e le g a c j i  d o  
ty c h  ro z m ó w  m ia ło  p o d o b n o  o d ­
p o w ia d a ć  ż y c z e n iu  d o w ó d z tw a  
N A T O , a b y  „ u tw o r z y ć  s i ln e  p o d ­
s ta w y  z a m ie rz o n e m u  p r z e d s ę  w z ię ­
c i u ” . N a s tę p n e g o  d n ia  p r? s ą  za ­
c h ó d  n i o n ie m ie c k  a o d w o ła ła  je d ­
n a k  w ia d o m o ś ć  o  w y je ź d z ić  G r e w *  
g o  p is z ą c , iż  w e d iu g  w ia d o m o ś c i 
z W a s z y n g to n u  n ie  n a d s z e d ł jesz ­
cze o d p o w ie d n i m o m e n t  d o  szcze­
g ó ło w y c h  ro z m ó w  o  a to m o w e j f lo ­
c ie .

O d n o s i s ię  w ra ż e n ie , iż  p la n  w y *  
ja z d  u G re w e g o , k t ó r y  j a k  n a  ra ­
z ie  o k a z a ł s ię  „ n ie w y p a łe m ”  p o w ­
s ta ł w  B o n n  be z  u z g o d n ie n ia  z 
W a s z y n g to n e m  i b y ł  je d n ą  z  w ie ­
lu  p rz e d s ię b r a n y c h  p rz e z  r z ą d  

N R F  p r ó b  z m ie r z a ją c y c h  d o  ja k  
n a js z y b s z e g o  d o p u s z c z e n ia  N R E  d o  
b r o n i  a to m o w e j.  (Z A P )

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  S W E G O  O Ś W IA D C Z E N IA , 
o p u b lik o w a n e g o  w  o d p o w ie d z i na ośw iadczen ie  
rze czn ika  rz ą d u  c h iń sk ie g o  z 1 w rz e ś n ia  b r., rząd  
ZSRR p od k re ś la , że p o tw o rn e  są ro z w a ż a n ia  p rz y ­
w ó dcó w  i  p ra s y  c h iń s k ie j n a  te m a t „w s p a n ia ­
ły c h  p e rs p e k ty w ” , k tó re  z a is tn ie ją  rze ko m o  po w o j 
n ie  te rm o n u k łc a rn e j,  w  k tó r e j z g in ie  „p o ło w a  
lu d z k o ś c i” .

P rz y w ó d c y  c h iń scy  g łoszą w  is to c ie  rzeczy d o ­
puszcza lność w o jn y  te rm o ją d ro w e j. Ż a dn a  p a r tia  
m a rk s is to w s k a , k tó ra  ponosi odp ow ie dz ia ln ość  w o ­
bec n a ro d u , n ig d y  n ie  zgodzi s ię  uznać tez c h iń ­
s k ic h  za p od s taw ę  s w e j p o li ty k i .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  p rz y w ó d c y  C h R L  p ro w ad zą  
w  p ra k ty c e  p o li ty k ę ,  'k tó ra  n ie  pozo s taw ia  ża dn ych  
w ą tp liw o ś c i co do tego, iż  p ra gn ą  p odw ażyć  p o k o ­
jo w e  w s p ó łis tn ie n ie  m ię d z y  p a ń s tw a m i o  ró żn ych  
u s tro ja c h  spo łecznych. O św iadczen ie  rzą d u  ZS R R  
w ska zu je , że je d n ą  z p rz y c z y n  a ta k u  p rz y w ó d c ó w  
c h iń s k ic h  na  l in ię  ś w ia to w e g o  ru c h u  k o m u n is ty c z ­
nego b y ło  z a ry s o w u ją c e  się w  1959 r. p ew ne  o s ła ­
b ie n ie  „z im n e j w o jn y ”  m ię d z y  ZS R R  i  U S A , 
szczególn ie  po  w iz y c ie  N . S. C h ruszczow a  w  U S A . 
N ie  m ożna uw ażać za p rz y p a d e k , że w ła ś n ie  w  
ta m ty m  o k re s ie  p rz y w ó d c y  C h R L  w p lą ta l i  s ię  w  
c h iń s k o - in d y js k i k o n f l ik t  w  H im a la ja c h . T o w a ­
rzysze  ch iń s c y  w y ra ź n ie  łączą  począ tek  ró ż n ic  
p o g lą d ó w  m ię d z y  n im i a b ra tn im i p a r t ia m i z ty m , 
iż  Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  in n e  k ra je  s o c ja lis ty c z n e  
n ie  p o p a r ły  bez zastrzeżeń s ta n o w is k a  C h in  w  
k o n f l ik c ie  z In d ią .

O Ś W IA D C Z E N IE  P O D K R E S l.A ,  że k o n f l i k t  z b r o jn y  
m ię d z y  C h in a m i a I n d ią  m ia ł  j a k  n a jb a r d z ie j  n e g a ty w ­
n e  s k u t k i  d la  s p r a w y  p o k o ju ,  że p o w a ż n ie  o s ła b i!  je d n o ś ć  
f r o n t u  a n ty im p e r ia l is ty c z n e g o  A z j i  i ,  j a k  n a le ż a ło  s ię  
s p o d z ie w a ć , C h in y  te ż  n ic  n a  t y m  n ie  z y s k a ły .

R Z Ą D  C H R L , św ia d o m ie  s k u p ia ją c  u w agę  n a ro ­
d u  na  sp ra w a c h  g ra n ic z n y c h , sztuczn ie  ro z p a la  
n a m ię tn o ś c i n a c jo n a lis ty c z n e  —  w s k a z u je  d a le j 
ośw iadczen ie . Począw szy od  ro k u  1960 ż o łn ie rze  
c h iń s c y  i  c h iń s k ie  osoby c y w iln e  sys tem a tyczn ie  
n a ru s z a ją  g ra n ic ę  ra d z iecką . W  sam ym  ro k u  1962 
za re je s tro w a n o  p rzesz ło  5 ty s ię c y  w y p a d k ó w  n a ru ­
szenia  g ra n ic y  Z S R R  za s tro n y  c h iń s k ie j.  P o d e j­

m u je  s ię  n a w e t —  m e tod ą  s tw a rza n ia  fa k tó w  do ­
ko n a n y c h  —  p ró b y  „za g o sp o d a ro w yw a n ia ”  poszcze­
g ó ln y c h  o d c in k ó w  te r y to r iu m  radz ieck iego .

Rząd ZS R R  n ie je d n o k ro tn ie  p ro p o n o w a ł ju ż  rz ą ­
d o w i C h R L , b y  p rz e p ro w a d z ić  k o n s u lta c je  w  s p ra ­
w ie  ścis łego  u s ta le n ia  l i n i i  g ra n ic z n e j, je dn a kże  
s tro n a  c h iń s k a  u c h y la  s ię  p rze d  ta k im i k o n s u lta ­
c ja m i. P ro pa ga n da  c h iń s k a  czyn i p rz y  ty m  o k re ­
ś lone  a lu z je  ja k o b y  w  przesz łośc i n ie k tó re  o d c in ­
k i g ra n ic y  ra d z ie c k o -c h iń s k le j u k s z ta łto w a ły  się

R z ą d  Z S R R
odpowiada

na feszpodslawue 
zarzuty rządu (ML

n ie s p ra w ie d liw ie . W  z w ią z k u  z ty m  o św iadczen ie  
p od k re ś la , że s tw a rz a n ie  sztuczn ie  w  naszych cza­
sach ja k ic h ś  p ro b le m ó w  te ry to r ia ln y c h  —  zw ła sz ­
cza m ię d z y  k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i oznaczałoby 
w k ra c z a n ie  na b ardzo  n iebezp ieczną  drogę.

W  K O L E J N Y M  F R A G M E N C IE  p o ś w ię c o n y m  z e s z ło ro c z ­
n e m u  k r y z y s o w i w  s t r e f ie  M o rz a  K a ra ib s k ie g o  o ś w ia d ­
c z e n ie  p o le m iz u je  z tw ie r d z e n ia m i c h iń s k im i  ja k o b y  za ­
in s ta lo w a n ie  n a  K u b ie  r a k ie t  r a d z ie c k ic h  b y ło  „ a w a n tu r  
n ic tw e m ” ,  a i c h  w y w ie z ie n ie  s ta n o w iło  „ k a p i t u la c ję ” .

P O D C Z A S  G D Y  Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I s k u ­
teczn ie  w y s tą p ił w  o b ro n i«  K u b y , k ie ru ją c  s ię  za­
sa da m i in te rn a c jo n a liz m u  p ro le ta ria c k ie g o , z P e­
k in u  p ły n ę ły  p o d ju d za ją ce  „ r a d y ” , k tó re  n ie w ą t­
p l iw ie  ze pch nę łyb y  ś w ia t  w  o tc h ła ń  w o jn y  n u ­
k le a rn e j.  W  is to c ie  rzeczy p rz y w ó d c y  ch iń s c y  u s i­
ło w a li  w ó w cza s  popchnąć Z w ią ze k  R a d z ie c k i do 
n ieb e zp ieczn e j a w a n tu ry , a K u b ę  zam ie n ić  w  po­
lig o n , gdz ie  po ra z  p ie rw s z y  zosta łaby w y p ró b o ­

w a n a  s fo rm u ło w a n a  w  P e k in ie  d la  m a ły c h  n a ro ­
d ó w  ko nce pc ja  s k ła d a n ia  s ie b ie  w  o fie rz e  „ w  im ię  
w s o a n ia łe j p rzysz ło śc i lu d z k o ś c i” . .

Tego  ro d z a ju  'k u rs u  p rz y w ó d c ó w  c h iń s k ic h  n ie  
m ożna nazw ać inacze j n iż  zd radą  in te re s ó w  k ra jó w  
s o c ja lis tyczn ych .

F A K T Y  D O W O D Z Ą  —  k o n k lu d u je  ośw iadczen ie  
—  że p rz y w ó d c y  c h iń scy  s ta w ia ją  na p ie rw s z y m  
m ie js c u  b y n a jm n ie j n ie  in te re s y  n a ro d ó w  w a lc z ą ­
cych  o  s o c ja liz m  i  w y z w o le n ie  narodow e, lecz 
dążą do sw y c h  w ie lk o m o c a rs tw o w y c h , f r a k c y j­
n y c h  ce lów .

W  K O Ń C O W E J  C Z Ę Ś C I S W E G O  O Ś W IA D C Z E ­
N IA  rz ą d  ra d z ie c k i w ska zu je , że p rz y w ó d c y  C h R L  
id ą  coraz d a le j d rogą  ro z ła m u , przenosząc ro zb ie ż ­
nośc i ideo lo g iczne  w  coraz w ię k s z y m  s to p n iu  w  
s fe rę  s tosu n ków  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  i  u c ie k a ją c  
s ię  do  w y ra ź n ie  w ro g ic h  posunięć w  s tosu n ku  do 
Z w ią z k u  R adz ieck iego . P o lity k a  zagran iczna  C h in  
je s t co raz b a rd z ie j sprzeczna z p o k o jo w ą  p o li ty k ą  
Z S R R  i  in n y c h  k ra jó w  w s p ó ln o ty  so c ja lis ty c z n e j.

W szys tko  to  d ow o d z i, że p rz y w ó d c y  K P  C h in  p rz e ­
k ro c z y li g ra n ic ę  d y s k u s ji p a r ty jn e j i  obecnie  ju ż  
o tw a rc ie  p ro w ad zą  w a lk ę  p o lity c z n ą  p rz e c iw k o  
K P Z R  i  in n y m  p a r tio m  m a rk s is to w s k o -le n in o w ­
s k im , o swe w ła sn e  cele.

W  za koń czen iu  rzą d  ra d z ie c k i ośw iadcza : nasz 
b ra te rs k i s tosunek do  n a ro d u  c h iń sk ie g o  pozosta­
je  n ie zm ie n n y . R ó w n ie ż  w  p rzysz ło śc i czyn ić  bę­
d z iem y  w szys tko , aby usunąć p ow s ta łe  ro zb ieżn o ­
śc i. Je steśm y g łęb o ko  p rz e k o n a n i, że n ada l je s t 
a k tu a ln a  sp ra w a  p rz e rw a n ia  p u b lic z n e j p o le m ik i 
m ię d z y  rz ą d a m i C h R L  i  ZSRR.

Jednakże  p rz y w ó d c y  ch iń s c y  p o p e łn i l ib y  w ie lk i 
b łą d , g d y b y  fa łs z y w ie  in te rp re to w a li naszą d ob rą  
w o lę . Je ś li z a m ie rz a ją  n a d a l d o k o n y w a ć  w ro g ic h  
posunięć p rz e c iw k o  ZSRR, rzu ca ć  oszczerstw a na 
naszą p a r tię  i  na in n e  b ra tn ie  p a r tie , w zm agać 
s w o ją  d z ia ła ln o ść  f ra k c y jn ą  w  ś w ia to w y m  ru c h u  
k o m u n is ty c z n y m  —  to  p o w in n i dobrze  zdaw ać so­
b ie  sp ra w ę  z  tego , że na  te j d rodze  s p o tk a ją  się 
z ja k  n a jb a rd z ie j zdecydow aną  o d p ra w ą  ze s tro n y  
K P Z R  i  ca łego  n a ro d u  ra d z ieck ieg o .
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Mn estradzie

M o te l „R E L A X ”  g o tu je  
s ię  na p rze ję c ie  gości. Póź 
no, bo późno, a le  t r u d ­
nośc i z do u  ie rc e r ie m  się 
do w o d y  n ie ła tw o  b y ło  
pokonać. O ne to  w ła ś n ie  
n ie  p o z w o liły  u ru c h o m ić  
m o te lu  w  p e łn i sezonu tu ­
rys tycznego . O .hiekt —  trz y  
w a go n y , w  k tó ry c h  u rz ą ­
dzono ja d a ln ię , s y p ia ln ię  
i k u c h n ie , czyn n y  będzie  
p rzez c a ły  ro k . Szczeci?'ia- 
n .e  d y sp o n u ją cy  „c z te re m a  
k ó łk a m i”  m a ją  w i c now ą  
a tra k c y jn ą  p rz y s ta ń  p od ­
czas je s ie n n ych , u ro cz -e h  
w e eke n dó w . (aż)

F o to  —  St. C ie ś 'a k

w nowym sezonie
B O G A T O  I  R Ó Ż N O R O D N IE  

P R Z E D S T A W IA  S IĘ  P L A N  
IM P R E Z , Z A P O W IA D A N Y C H  
W, IŁ O W Y M  S E Z O N IE  P R Z E Z  

K i e r o w n i c t w o  w o j e ­
w ó d z k i e g o  P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W A  IM P R E Z  A R T Y ­
S T Y C Z N Y C H . T R W A  IN T E N ­
S Y W N A  P R A C A  N A D  O R G A ­
N IZ A C J Ą  N O W Y C H  i  R E ­
O R G A N IZ A C J Ą  D A W N Y C H  
Z E S P O Ł Ó W . D U Ż O  N O W Y C H  
A T R A K C Y J N Y C H  N A Z W IS K ,  
D U Ż O  N O W Y C H  IN T E R E S U ­
J Ą C Y C H  P O M Y S Ł Ó W .

—  K ie ro w n ic tw o  m uzyczne  
p op u la rne go  zespołu  „C Z E R W O  
N G -C Z A R N Y C ii”  o b e jm u je  M a  
teusz Ś W IĘ C IC K I, je de n  z n a j 
w y b itn ie js z y c h  zn aw có w  —  w  
s k a li o g ó ln o p o ls k ie j —  p ro b le ­
m ó w  jazzu , k o m p o z y to r w ie lu  
odznaczonych  na k o n k u rs a c h  
p iosenek, m is trz  a ra n ż a c ji. P rz y  
g o to w u jc  s ię  w ła ś n ie  n o w y  p ro  
g ra m , u ro z m a ic o n y  ta ń c a m i 
o raz  w zbogacony m u zyczn ie  
(sm yczk i). Będzie  to  ro d z a j ope 
r y  b ig -b e a to w c j,  o p a rte j na te  
m a tyce  „M O R A L N O Ś C I P A N I 
D U L S K IE J  ’ ( te k s t —  J O A N N Y  
K U L M O W E J , m u z y k a  Ś W IĘ ­
C IC K IE G O . P re m ie ra  —  w  po ­
ło w ie  s tyczn ia  w  Szczecinie. 
In n y  p ro g ra m  tegoż zespo łu  —  
Pt. „D W U D Z IE S T O L A T K I
D W U D Z IE S T O L A T K O M ” , z w ią  
zany z X X - le c ie m  W o js k a  P o l 
skiego , p rz y g o to w a n y  będzie

CZEGO SZUKA ZAGRANICZNY MARYNARZ?
N a j s t a r s z ą  a z a ra ­

zem lege n da rn ą  — 
gdyż  b liż e j p rze w ażn ie  

n ie  sp ra w dzo n ą  —  o p in ią  n a ­
szych ro d a k ó w  o  ż y c iu  m a ry ­
n arza  w  porc ie , je s t p rz e k a z y ­
w a n y  „z  p oko le n ia  na p o k o le ­
n ie ” , k a ry k a tu ra ln y  o brazek  
a w a n tu rn ik a , p ija k a  lu b  zgoła 
ro z p u s tn ik a . T u ta j je d n a k  po­
le m izo w a ć  z ta k im  s ta n o w i­
sk ie m  n ie  m a m y z a m ia ru . N ie  
ty lk o  d la te go , że w  o s ta tn ic h

„ K ie d y  —  p is z e  d a le j  B r o d z k l  — 
d o w ie d z ia w s z y  s ię  o c a łe j  t e j  h i ­
s t o r i i ,  r o b iłe m  R o m a n o w i B r a tn e -  
i ;m  w y r z u t y  z p o w o d u  te j  b e zce ­
r e m o n ia ln e j  i  n ie  p r a k ty k o w a n e j  
s a m o w o li,  p o w ie d z ia ł m i  m n ie j  w ie  
Rc j „ . , ż e  d o b r y m  p r a w e m  k a ż d e g o  
a u to r a  je s t  d o p is y w a n ie  s w o je g o  
..p rz y g w a ż d ż a ją c e g o  k o m e n ta rz a ”  
d o  s z tu k i  w ro g ie g o  p is a rz a . T e ra z , 
p o  15 p r a w ie  la ta c h  ó d  c a łe j  te j 
n ie s ła w n e j  h is to r i i .  B r a t n y  z k o ­
k ie te r ią  p is z e  o  n ie j  „ D z iw o lą g  z 
p la c u  b o ju ” . B a rd z o  c h c ia łb y m  
w ie d z ie ć , c z y  p r z y  ty m  „ p r a w ie ”  
d o p is y w a n ia  k o m e n ta rz y  R o m a n  
B r a t n y  n a d a l o b s ta je ?  -W y d a je  m i 
Się, że t a k i  k łu s o w n ic z y  c h w y t  n ie  
ba  r d z o  p r z y s to i  m y ś liw e m u ,  a j u ż  
n a jm n ie j  p is a rz o w i.  S w o is ty  t r ­
u d z i w o lą g ” , a i „ p la c  b o ju ”  te ż  
m e  n a z b y t  c h w a le b n y ’ ’ ...

E pizod  ten  —  zapew ne m a ło  
c h w a le b n y  —  w a r t  je s t o d n o ­
to w a n ia  w  p rz y s z łe j h is to r i i  
te a tró w  szczecińsk ich  —  ku  pa 
m ię c i, a chyba  także  p rz e s tro ­
dze.

K R Y T Y K A  W  O P A Ł A C H

K ry ty k a  p o ls k ie j k r y t y k i  
t rw a . W  „P O L IT Y C E ”  p o d e j­
m u je  ją  A n d rz e j M e n  cw e l, w  
a r ty k u le  p t.  • „B y ć  a lbo  n ie  
b yć ” .

A r t y k u ł  je s 1 m ia ż d ż ą c y , a le  r z e ­
c z o w y  —  c ze g o  n ie  m o ż n a  p o w ie ­
d z i e  o a r t y k u le  A l i c j i  L is ie c k ie j  
w  p o p r z e d n im  n u m e rz e  „ Ż Y C IA  
L IT E R A C K IE G O ” . z a w ie ra ją c y m  
w ic c e i  in s y n u a c j i ,  a n iż e l i  a r g u ­
m e n tó w .  P o le m  z u ie  z  L ’ S ie cka  w 
ty m ż e  „ Ż y c iu  L i t e r a c k im ”  A n d r z e j  
l a m ,  a z a a ta k o w a n a  p rz e z  n ią  n a j  
o s t r z e j  „ W s p ó łc z e s n o ś ć ”  z a rz u c a  
e .u to rc e  fa łs z o w a n ie  c y ta t .  W  in ­
n y m  m ie js c u  te g o ż  p is m a  J . S lo -  
J e w s k i k w i t u je  p o le m ik ę  % L is ie ­
c k ą  t a k ‘m  d o w c ip e m : „ R a j  w y o b ra  
ż a m  s o b ie  ja k o  p o k ó j ,  w  k tó r y m  
ja k iś  a n io ł  z a m k n ie  m n ie  n a  m ie ­
s i ć  z  L is ie c k ą ” ...

T a k  to  z a b a w ia ją  s ię  n a s i p o le ­
m iś c i,  k ie d y  „ n a m  o  ż y c ie  c h o ­
d z i” ... ( j)

la ta c h  w  nasze j p u b lic y s ty c e  
m o rs k ie j d y s k u s ja  z podobny 
m i p o ję c ia m i s ta ła  s ię  szcze­
g ó ln ie  m odna  i  że n ie k tó rz y  
a u to rz y , z tego w ła ś n ie  p ow o ­
d u , p o w ta rz a ją  w  sw ych  w y ­
s tąp ie n iach  szereg tru iz m ó w  
—  osobiście  n ie  b a rdzo  chyba 
będąc p rz e k o n a n y m i o ic h  
s łuszności.

P o  p ro s tu  c h o d z i o z a n ie c h a n ie  
w re s z c ie  „ m o w y  d o  o b ra z u ”  1 
p r z e jś c ie  do’  k o n k r e t n e j  o c e n y  s y ­
tu a c j i  m a r y n a rz y .  S z c z e g ó ln ie  w  
n a s z y m  p o rc ie .  C h o d z i n a m  z w ła ­
szcza  o m a r y n a r z y  z a g ra n ic z n y c h ,  
b o w ie m  c z ło n k o w ie  z a łó g  p o ls k ic h  
s ta tk ó w  są w  S z c z e c in ie  „ n a  w ła ­
s n y m  p o d w ó rk u ”  i  z  t ? j  p r z y c z y n y  
ic h  k ło p o ty  s ia ją  s ię  t u t a j  b e z  p o ­
r ó w n a n ia  m n ie js z e .

P ierw sza  sp ra w a , to  b ra k  
ja k ie jk o lw ie k  rzeczow e j in fo r ­
m a c ji na te re n ie  m ias ta . K i l ­
k a k ro tn ie  b y łem  w  Szczecin ie  
św ia d k ie m , ja k  t łu m  łu d z i, 
s tarszych  i  dz iec i, o ta cza ł na 
u lic y  bezradnie  ro z g lą d a ją c y c h  
się c ie m n oskó rych  m a ry n a rz y .

— R a n y  B o s k ie , M u r z y n !  — p o ­
p is k iw a ły  z p o d n ie c e n ie m  ro z m a ite  
p a n iu s ie ,  i  w y d z iw ia ły  ja k im ż  to  
e g z o ty c z n y m  ję z y k ie m  te n  c z ło ­
w ie k  u s i łu je  s ię  z n im i  p o r o z u ­
m ie ć . A  m a r y n a rz  m ó w i!  p o  a n g  e i 
s k u  i c z u ł s ię  w  t y m  t łu m ie  ta k  
g łu p io ,  ja k  c o  n a jm n ie j  e u r o p e j­
s k i p o d r ó ż n ik  o to c z o n y  w  d ż u n g l i  
N o w e j  G w in e i p rz e z  k u d ła t y c h  P a ­
p u a s ó w .

M a ry n a rz  w  o bcym  p o rc ie  
w cale  n ie  szuka  p rzede  w szys t­
k im  k n a jp y . Szuka n a to m ia s t 
f ry z je ra ,  k in a , szewca, sk le pu  
7. p a m ią tk a m i czy k o n fe k c ją  
itp . W ie lu  zaś z n ic h  in te re s u ­
je  k u ltu ra ,  sztuka  i fo lk lo r  
k ra ju ,  w  k tó ry m  p rz e b y w a ją , 
a do k tó rego  być  może w  p rzy  
sz łośc i n ie będą ju ż  m ie l i  o - 
k a z j i  zaw itać. T ym czasem  k to  
m a  ic h  o  ty m  p o in fo rm o w a ć?

P rz e c h o d z ie ń  lu b  m i l i c ja n t ,  w ła ­
d a ją c y  ję z y k ie m  a n g ie L k im ,  p o w ­
s z e c h n ie  u ż y w a n y m  na  ś w ie c i*  
w ś ró d  m a r y n a rz y ,  je s t  u na s  z ja ­
w is k ie m  ra c z e j u n ik a ln y m .  W  s k le  
p a c h  z a o p a trz o n y c h  n ie g d y ś  w  w y ­
w ie s z k i — „ t u  s ię  m ó w i po  a n g ie l­
s k u ” , p o s z u k iw a n ia  e k s p e d ie n ta  
s p e łn ia ją c e g o  w a r u n k i  p o w y ż s z e j 
r e k la m y  n a le ż ą  p r z e w a ż n ie  d o  z a ­
ję ć  b e z c e lo w y c h . J e d y n y m i p o s łu ­
g u ją c y m i s ię ja k o  ta k o  ty m  ję z y ­
k ie m  lu d ź m i,  k t ó r y c h  m a r y n a rz  zą 
g r a n ic z n y  m o że  z n a le ź ć  n a  sWe.l 
d ro d z e  —  tą  tz w .  „ b o j k i ” . A  d r o ­
g a  w  to w a r z y s tw ie  „ b o jk a ”  p r o ­

w a d z i,  j a k  w ia d o m o ,  w y łą c z n ie  do  
„ B A J K I ”  lu b  p o k r e w n y c h ,  c h o ć  za 
k o n s p ir o w a n y c h  „ i n s t y t u c j i ” ...

S P R A W A  n ie  je s t m a rg in e ­
sow a, gdyż  z n a jb a rd z ie j p ro ­
w iz o ry c z n y c h  ob liczeń  w y n i­
k a , iż  w  Szczecin ie  gości ro cz ­
n ie  k ilk a d z ie s ią t tys ię c y  m a ry ­
n a rz y  o bcych  b an de r. O b o ję t­

ne ska izyw anie  ic h  na spędza­
n ie  czasu w  ty p ie  „b a jk o w y m ”  
n ie  je s t  a n i e tyczne , a n i —  e - 
ko no m iczn ie  słuszne. Z m ia n a  
te j  s y tu a c ji w ym ag a  je d n a k  
zo rgan izow anego  d z ia ła n ia . 
C zyjego?  C hyba  ze s tro n y  
w ła d z  m ie js k ic h . W iad om o  bo­
w ie m , że czyn ione  w  ty m  k ie ­
ru n k u  ^p róby przez Z w ią z e k  
M a ry n a rz y  —  s p a li ły  na p a ­
newce.

N ie  sp o só b  —  z u w a g i  n a  o b s z e r ­
n y  te m a t  —  d o k ła d n ie  o m ó w ić  
w s z y s tk ic h  s p r a w  z w ią z a n y c h  z 
t y m  p r o b le m e m . A  w ię c  t y l k o  
w n io s e k  . n a j is t o t n ie js z y  — k o n ie c z ­
n e  je s t  z o r g a n iz o w a n ie  r z e te ln e j  
o b s łu g i i n fo r m a c y jn e j,  k tó r a  g o ś c io  
w  i zza m ó r z  u ła t  w i  p ie rw s z e  k r o ­
k i  w  n a s z y m  m ie ś c ie ,  ż a m ia s t  zaś 
t r u d n y c h  d o  p o ję c ia ,  d la  lu d z i  n ie  
z a p o z n a n y c h  b l iż e j  ze s p e c y f ik ą  
m o rz a , d y s k u s j i  o  „ m a r y n a r s k ie j  
m o r a ln o ś c i” , z a p a m ię ta jm y  je d n ą  
zasa dę — m a r y n a rz e  n ie  s z u k a ją  
w y łą c z n ie  u s łu g  „ b a jk o w e g o ”  ty p u .

J e d y n ie  ta k a  w ła śn ie , a n ie  
in n a  s y tu a c ja  w  poszczegól­
n ych  p o rta ch  czyn i z n ic h  ła t ­

w y  łu n  d la  ro z m a ity c h  k o m b i­
n a to ró w . N ie  n a le ży  im  tego 
u ła tw ia ć .

W. A N D R Z E J E W S K I

jeszcze w cze śn ie j ł  w y s ta w io ­
n y  na Ś ląsku .

—  P rzed  d w om a  la ty  Szcze­
c iń s k i Zespó l E s tra d o w y  z d o b y ł 
I  m ie jsce  na  E lim in a c ja c h  O gó l 
n o p p ls k ic h  za p ro g ra m  p t. „ L E  
C Ą  K W IA T K I ” . Zespó ł ten  —? 
z n o w y m  p ro g ra m e m  —  w y s tą ­
p i ju ż  11. X . na  fe s t iw a lu  
O lsz tyn ie .

—  P ra g n ie m y  w zm ocn ić  |  
w zbogac ić  naszą s ta lą  a k c ję  
„S Z U K A M Y  M Ł O D Y C H  T A ­
L E N T Ó W ”  (w ra z  z F e s tiw a le m  
w  Szczecin ie), łącząc ją  z popu  
la rn a  im pre zą  ra d io w ą  „ M I ­
K R O F O N  D L A  W S Z Y S T t 
K IC H ” . W p ro w a d z im y  też ja ­
ko  o bo w ią zko w e  w  ty m  fes tig  
w a lu  p io s e n k i p o lsk ie .

—  T y le  g dy  chodzi o im p re z ^  
o zasięgu o g ó ln o k ra jo w y m .

—  A  co d la  naszego w o je w o d a  
tw a  i  samego Szczecina?

—  O rg a n iz u je m y  t r z y  stałef 
p ro g ra m y  do o b s łu g i przede  
w s z y s tk im  w s i szcze c ińsk ie j: ze 
spół ro z ry w k o w y  p t. „T e m p e ­
ra m e n ty ”  (d a w n y  „L u x e m b u rg  
C om bo” ) o raz „R A D IO K U T E R ” . 
Poza ty m  ja k o  trze c ią  im p re zę  

p ra g n ie m y  zo rgan izow ać w  ż y ­
w y c h  o śro dka ch  k u ltu ra ln y c h  
na wTsi, im p re zę  p t. „P Ó Ł  N A  

P Ö L ” , obok w y s tę p ó w  naszego 
zespołu w  p ro g ra m a ch  ty c h  wy, 
s tępow ać będą m ie jsco w e  ze* 
s p o ły  a m a to rs k ie .

—  P ro je k tu je m y  p rz y  w s p ó ł­
p ra cy  z W ydz. K u l tu r y  P M R N , 
z w ią z k ó w  za w od o w ych  i  „ K U ­
R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O " na 
w z ó r „K A R U Z E L I  W A R S Z A W  
S K IE J ”  sp o tk a n ia  z c ie k a w y m i 
o sob is tośc iam i (p o lity c y , p isa ­
rze , a rty ś c i)  u rozm aicone  Częś­
c ią  a rty s ty c z n ą . Im p re z a  ta  
przeznaczona będzie  g łó w n ie  
d la  d z ie ln ic  p e ry fe ry jn y c h  
Szczecina. W raz  z „G Ł O S E M  
S Z C Z E C IŃ S K IM ”  p la n u je m y  
c y k l im p re z  p t. „P R O S Z Ę  O 
G Ł O S ”  —  ro d z a j szopki p o l i­
tyczne j. W  S a li K a m e ra ln e j 

Z a m k u  co p o n ie d z ia łe k  p la n u je  
m y  im pre zę  p t. „P O E Z J A  I  M U  
Z Y K A  ’ (na  p ie rw szy  og ień  p ó j 
dz le  G a łczyń sk i) . W  n o w e j w i ­
n ia rn i w  Z a m k u  p ra g n ie m y  zo r 
g an izo w a ć „K A B A R E T  Z  
D R E S Z C Z Y K IE M ” .

—  W  z w ią zku  z nadchodzącą; 
ro czn icą  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j p rz y g o to w u je m y  w s p ó l­
n ie  z R a d iem  i  T e le w iz ją  spe­
c ja ln y  p ro g ra m  p t. „A U R O R A  
Z N A C Z Y  J U T R Z E N K A ” . B ę ­
dzie  on u ro z m a ic o n y  w s ta w k a , 
m i f i lm o w y m i i  z ilu s tro w a n y  
m yzyczn ie , zn a jd ą  się w  n im  
także  f ra g m e n ty  sz tuk  o te m a ­
ty c e  re w o lu c y jn e j.  Im p re z a  ta  
p rzeznaczona je s t  s p e c ja ln ie  na  
A k a d e m ie  d la  z a k ła d ó w  p ra c y  
i odb yw a ć  się będzie  na  ic h  za 
m ó w ie n ie  w  s a li Z a m ku .

—  P ro g ra m  w  is to c ie  b og a ty ! 
W yp a da  pod z ię kow ać i  życzyć  
pow odzen ia , ( j)

Polewaczki 
mile widziane...

nie tylko 
w dni deszczowe

F o to :  S t. C IE S LA 1Ç

S Z K O Ł A  A  W Y Ż S Z E  

U C Z E L N IE

„ P O L IT Y K A ”  d ru k u je  ja k o  
a r ty k u ł  d y s k u s y jn y  w y p o w ie d ź  
R  S tożka  i J. Sze jnocha  na te ­
m a t obecnego s tan u  i perspek 
ty w  ro z w o ju  na w yższych  u - 
cze ln iach .

P o s ia d a m y  o b e c n ie  w  k r a ju  oU. 
430 ly s .  a b s o lw e n tó w , a le  p e rs p e k  
t y w y  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  
k u l t u r a ln e g o  p r z e w id u ją ,  że w  
1980 b ę d z ie m y  ic h  p o t r z e b o w a li  
p o n a d  fcOO ty s ię c y .  Z a p e w n ie n ie  
o d p o w ie d n ie j  i lo ś c i  m ie js c  w y  m a  
g a  o lb rz y m ie g o  w y s i łk u  m a te r ia l ­
n e g o . A le  a u to r z y  — p o  d r o b ia z ­
g o w e j a n a l iz ie  s y tu a c j i  na  w y ż ­
s z y c h  u c z e ln ia c h  w  la la c h  
o o  1932 — d o c h o d z ą  d o  n ie p o k o ­
ją c e g o  w n io - k u ,  że p r z e w id y w a ­
n e j  l ic z b y  n ie  o s ią g n ie m y , je ż e l i  
w  ty m  czas ie  n ie  w z ro ś n ie  z a in -  
te re s o w a n ie  s tu d ia m i w y ż s z y m i 
w ś ró d  a b - o lw e n ó w  s z k ó l ś r e d ­
n ic h .  P r o p o n u ją  te ż  za s a d n ic z a  
r e fo r m ę  p ie rw s z e g o  r o k u  s tu d ió w  
u n iw e r s y te c k ic h :  z n ie s  en  e e g z a ­
m in u  w s tę p n e g o  i  ro c z n e  s tu d iu m

„Ż Y C IE  L IT E R A C K IE ”  d ru ­
k u je  c iąg  d a lszy  b ardzo  in te ­
re s u ją c e j a n k ie ty  ro zp isan e j 
w ś ró d  n a u c z y c ie li p t. „C z y  
szko ła  w y c h o w u je ” .

S p ra w n o ś c i d y d a k t y c z n e j  —  z re ­
s z tą  r ó w n ie ż  n ie  ś w ie tn e j  —  n ie  to 
w a r z y s z y ,  j a k  z d a je  s ię  w y n ik a ć  z 
a n k ie ty ,  s p ra w n o ś ć  w y c h o w a w c z a .  
„C z ę s to  ś w ie tn y  d y d a k t y k  r o b i  ta k  
k a r d y n a ln e  b łę d y  w y c h o w a w c z e , żc 
b le d n ą  je g o  s u k c e s y  d y d a k ty c z n e ” .

S Z C Z E C IŃ S K I „D Z IW O L Ą G ”

R om an B ra tn y  w  „K U L T U ­
R Z E ”  w  ru b ry c e  p t. „D z iw o ­
lą g i z p lacu  b o ju ”  o p is a ł w  
ż a r to b liw y m  to n ie , ja k  to  „s ta ł 
się a u to re m  s z tu k i w y b itn e g o  
p isa rza  zachodn iego ” , d op isu ­
ją c  —  bez je g o  w ie d z y  w ła sn e  
zakończenie . W  „P O L IT Y C E ”  
Józef B ro d z k i s ta w ia  k ro p k ę  
nad  i :  chodzi tu ,  ja k  s ię  o k a ­
z u je , o o k re s , k ie d y  B ra tn y  
b y ł k ie ro w n ik ie m  li te ra c k im  
te a tru  szczecińskiego  i  „n a  ż y ­
czen ie  p e rs o n a ln ik a ”  d op isa ł 
I V  a k t  do  s z tu k i P r ie s tle y a  
„P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł’ ( t łu ­
m aczem  te j s z tu k i b y ł w ła ś n ie  
B ro d z k i)
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Bez b ia łka!

Krowy żywione 
CELULOZĄ

M A M A -Ż Y R A F A  z n ie ­
d aw n o  u ro dzo nym  dz iec­
k ie m  —  m ie s z k a n k i p a ­
ry s k ie g o  ZO O . (C A F )

M A M A -L W IC A  z d z ieć - 1 
m i, k tó re  p rzed  trz e m a  
m ie s ią c a m i u ro d z iły  się w  
w a rs z a w s k im  ZO O . .

_______________________ (C A F ) 1

(22—29.IX .19J7 r .)
^  N A  te re n ie  c a łe g o  P o m o rz a  

Z a c h o d n  ego o d c z u w a  s ię  o g ro m n y  
'b r a k  le k a rz y .  W ła d z e  p a ń s tw o w e  
r o z w a ż a ją  o b e c n ie  p r o b le m  o t w a r ­
c ia  d w ó c h  d a ls z y c h  a k a d e m ii  m e ­
d y c y n y .  J e d n a  z  n ic h  m a  p o w s ta ć  
n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h ,  p r z y  
c z y m  b ie rz e  s ię  p o d  u w a g ę  p rz e d e  
w s z y s tk im  S z c z e c in  ja k o  m ia s to , 
k tó r e  p o s ia d a  d o  te g o  c e lu  o d p o ­
w ie d n ie  b u d y n k i .

T E A T R  „ K o m e d ia  M u z y c z n a ”  
p r z y  u l .  S w a ro ż y c a  5, w y s ta w ia  
d r a m a t  w  3 a k ia c h  p i .  „R o z d ro ż e  
m iło ś c i ”  — J e rz e g o  Z a w ie js k ie g o .

-4  W  O S T A T N IC H  d n ia c h  d a je  
» ię  z a u w a ż y ć  w z m o ż o n y  c u c h  w  
p o r c ie  s z c z e c iń s k im . W  c ią g u  
d w ó c h  d n i  w e s z ło  d o  p o r tu  14, w y ­
s z ło  zaś 12 s ta tk ó w  p e łn o m o rs k ic h . 
N a jw ię c e j  s ta tk ó w  p r z y b y w a  po  
w ę g ie ł.

F IŃ S K I  uczony, la u re a t n a ­
g ro d y  N ob la , y ir ta n e n  —  opub  
lik o w a l zd u m ie w a ją c e  w y n ik i 
badań  nad  w y ż y w ie n ie m  b y d ­
ła. O d p ó łto ra  ro k u  Y łr ta n c n  
k a rm i 4 k ro w y  paszą c a łk o ­
w ic ie  pozb aw io ną  b ia łk a  za­
ró w n o  zw ie rzęcego  ja k  i  ro ś ­
lin n eg o . U d ó j od ty c h  k ró w  
b y n a jm n ie j się n ie  zm n ie jsza  
a n i n ic  spada zaw artość  tlusz  
czu w  m łc k u . M le k o  to  ma 
w  zasadzie sk ła d  zw yk łe g o  
m le ka , z a w ie ra  je d n a k  w ię c e j 
w ita m in  g ru p y  11. szczegól­
n ie  ry b o f la w in y  i  n ieco  m n ie j 
je dnego  z a m in o k w a s ó w  — 
'h is ta d y n y .

G łó w n y m  s k ła d n ik ie m  d ie ty  
k ró w  Y ir ta n e n a  b y ły  p ig u łk i 
z c e lu lozy  z d o d a tk ie m  soli 
m in e ra ln y c h , m o czn ika , w ita ­
m in y  A  i  w ita m in y  D, a także  
po 4 do  40 g ra m ó w  d z ien n ie  
o le ju  ro ś lin n eg o . Do tychczas 
p rzypuszczano , że o rg an izm  
zw ie rzę cy , a w  ka ż d y m  raz ie  
z w ie rz ą t w yższych , n ie  może

sam w y tw a rz a ć  a m in o k w a ­
sów , k tó re  są s k ła d n ik a m i 
b ia łk a , le cz  m u s i je  o trz y m y ­
w ać z z e w n ą trz  w  postac i po­
k a rm ó w .

J a k  w ia d o m o  w  p rze w od z ie  
p o k a rm o w y m  k ro w y  ż y ją  bak 
te r ie  ro z k ła d a ją c e  ce lu lozę  na 
c u k ie r . D o tychczas n ie  p rz y ­
puszczano, b y  w ła ś n ie  te  b a k ­
te r ie  s ta n o w iły  ró w n ie ż  cen­
ny p o k a rm  b ia łk o w y  d la  
k ró w .

V ir ta n e n  sądzi, że pasza za 
w ie ra ją c a  w ię c e j ce lu lozy , a 
m n ie j b ia łk a , s p rz y ja  ro z w o ­
jo w i f lo r y  b a k te ry jn e j w  
p rze w od z ie  p o k a rm o w y m  k ro  
w y  i ty m  sa m ym  z n aw iązką  
za s tę p u je  paszę b ia łk o w ą . 
M o ż liw e , że b ad an ia  y i r t a ­
nena w y w o ła ją  n o w y  p rze ­
w ró t  w  ż y w ie n iu  b y d ła , p o ­
d ob n ie  ja k  to  w  sw o im  czasie 
/ ro b i ła  je g o  m e tod a  p ro d u k o ­
w a n ia  k iszo ne k  z paszy z ie ­
lo n e j, za co o trz y m a ł on na ­
g rodę  N ob la . (S. K .)

KIELECCZYZNA
siedliskiem rzadkich ptaków

«4 P E Ł N O M O C N IK  rz ą d u  d /s  o d ­
b u d o w y  ł  ro z b u d o w y  p o r tu  szcze - 
c .r .s k ie g o  po s . in ż .  S z e d ro w ic z  u -  
d z i c l i ł  p r z e d s ta w ic ie lo w i  „ K u r i e r a ”  
w y w ia d u ,  w  k tó r y m  z a p o z n a ł C z y ­
te ln ik ó w  z z a d a n ia m i i  z a k re s e m  
p ra c  n o w o  u tw o r z o n e g o  u rz ę d u .

<  K IE R O W N IC T W O  te a t r u  „ K o ­
m e d ia  M u z y c z n a ”  w y s tą p . ło  d o  M i 
n is le r s .w a  K u l t u r y  i  S z tu k i o ze ­
z w o le n ie  a a  z m ia n ę  n a z w y  te a t r u  
n a  „ T e a t r  P o ls k i ” . D o ty c h c z a s o w a  
b o w ie m  n a z w a  — ja k  m ó w ią  w ta ­
je m n ic z e n i  —  b y ła  p o w o d e m  w ie lu  
p e r y p e t i i  f in a n s o w y c h .  P e w ie n  u- 
vz ę d n ik  m in is te r s tw a ,  k t ó r y  p r z y ­
d z ie la ł s u b w e n c ję  d la  te a t r ó w ,  k ie ­
r o w a ł  s ię je d y n ie  s p is e m  nazw  
te a t r ó w .

S Z P E R A C Z

O R N IT O L O D Z Y  s t w ie r d z i l i ,  ż e w  k r z a k a c h  i  s i to w ia c h  n a d  
b r z e g a m i ś r o d k o w e j  W is iy  g n ie ż d ż ą  s ię  r z a d k ie  j u ż  d z iś  w  n a ­
s z y m  k r a ju  p t a k i .  J e d n y m  z n ic h  je s t  r e m iz  — s p o k r e w n io n y  z 
s ik o r k a m i,  ró ż n ią c y  s ię  o d  n ic h  b a r w ą  u p ie r z e n ia  o ra z  s p o so b e m  
b u d o w y  g n ia z d a .

K u n s z to w n o ś c ią  b u d o w y  g n ia z d a  r e m iz  p rz e w y ż s z a  w s z y s tk ie  
p ta k i .  J e g o  „ d o m  m ie s z k a ln y ”  m a  k s z ta łt  s p o re g o  w o re c z k a  i 
je s t  d z ie łe m  w s p a n ia łe j  p r a c y  m  u r a r s l t ie j  i  t k a c k ie j .  S w o je  g n ia z  
d a  p t a k i  te  z a w ie s z a ją  z w y k le  n a  c ie n k ic h  g a łą z k a c h  w i k l i n y  lu b  
s i to w ia  w  n ie d o s tę p n y c h  z a z w y c z a j m ie js c a c h .

In n e  r z a d k ie  p t a k i ,  to  p lu s z c z e , k tó re  o d z n a c z a ją  s ię  ty m ,  że ... 
s p a c e ru ją  p o  d n ie  rz e k  i p o to k ó w ' i  ta m  p o s z u k u ją  p o ż y w ie n ia .  
P lu s z c z e  g n ie ż d ż ą  s ię  n a d  p o to k a m i w  o k o l ic a c h  g ó rs k ic h .

W  Ś w ię to k r z y s k im  P a rk u  N a r o d o w y m  g n ie ź d z i s ię  o b e c n ie  129 
g a tu n k ó w  p ta k ó w .  Są w ś ró d  n i c h  s o k o ły - r a ro g i ,  o r l i k i ,  a  n a w e t  
c z a rn e  b o c ia n y . ( B N -T  P A P )

P G R  W  W IS E Ł C E  (W O J , S Z C Z E C IŃ S K IE )  P R O W A D Z I G Ł Ó W N T E  G O S P O D A R K Ę  H O D O W L A -  
N O -O G R O D N IC Z Ą . P R O D U K O W A N E  W A R Z Y W A  R O Z P R O W A D Z A N E  S Ą  P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  
P O  P O B L IS K IC H  N A D M O R S K IC H  O Ś R O D K A C H  W C Z A S O W Y C H  l  K O L O N IJ N Y C H . P O D S T A W O ­
W A  H O D O W L A  P G R  — T O  K U R Y  R A S Y  „S U S S E X ” . IC H  S T A D O  G Ł Ó W N E  W Y N O S I 1 600 
S Z T U K . W  O P A R C IU  O  N IE ,  P G R  D O S T A R C Z A . P R Ó C Z  J A J ,  O K O Ł O  40 T Y S . J E D N O D N IÓ ­
W E K  D O  D A L S Z E J  E IO D O W L I I  P O N A D  10 T Y S . K U R C Z Ą T  R Z E Ź N Y C H  R O C Z N IE . N A  Z D J Ę ­
C IU :  N IO S K I  Z E  S T A D A  P O D S T A W O W E G O . (C A F  —  f o to  W d o w iń s k i)

J .  F A C H L O W S K I
4

'J ć n iu tiiic
ją  niepotrzebne

r "  F R A G M E N T Y  P O W IE Ś C I ~ ^  J

O rk ie s tra  g ra ła  podobną do O N L Y  Y O U  u p o jn ą  me­
lo d ię , na  p a rk ie c ie  w  se ksua ln ym  tra ns ie  b łą d z iły  ro z -  
tk liw io n e  p a ry . D łu g a , ja k b y  u k s z ta łto w a n a  z p rze żu te j 
ch eve n ing  gum  gęba, k tó rą  chyba  akusze rka  p rz y  po­
ro d z ie  z m ię ła  n ie o p a trz n ie  rę ką  i  za bardzo  w yc ią g nę ła  
do p rzo du , p rz y tu l i ła  się do p o liczka  K a th le en . P iękne  
ręce d z iew czyny  o  ję d rn e j k re m o w e j skórze o to czy ły  
k a rk  face ta  w  z ie lo n e j m a ryn a rce . Na ten  w id o k  o ga r­
n ą ł go n iesm ak  i  zn iechęcen ie . W s ta ł od s to lik a

O d n a la z ł p o r tie ra . Bez t ru d u  sprzeda ł zegarek i  u re ­
g u lo w a ł ra c h u n e k  u  ke lne ra . W  w y jś c iu  za trz y m a ła  go 
K a th le en .

—  C h yba  n ie  chcesz ju ż  uc iekać. P ow in ieneś  m n ie  
przec ież jeszcze o dp ro w a dz ić .

—  Z ro b i to  chyba  za m n ie  ktoś in n y .
—  N ie  bądź śm ieszny_ To  b y ł m ó j zn a jo m y . Chodź 

ze m n ą  tańczyć. P os łuch a j, ja k a  d ob ra  o rk ie s tra .
N ie  lu b i ł  p u b lic z n y c h  scen i  w ró c ił na p a rk ie t.  W  ta ń ­

cu d z iew czyna  o b ję ła  go za szyję  ra m io n a m i ja k  ta m te ­
go face ta  z  p rzeżutą  gębą.

—  Podobasz m i się, k ie d y  jesteś z ły .
P rz y  barze w y p i l i  jeszcze po  je d n e j w h is k y
—  Z ru jn u je s z  się na m n ie  —  ch ich o ta ła  K a th le en . —  

Y o u  a re  a v e ry  good boy. P raw da?  W span ia le  tu ta j je s t.
K ie d y  po w y jś c iu  z lo k a lu  zn a le ź li się na u lic y , d z iew ­

czyna  p ow ied z ia ła , że zam ias t b rać  taksów kę , m ogą się 
p rze  spacer o ioać przez p a rk .

—  B ądź o s tro żn y  Będziesz os trożn y , p ra w d a ? — P rz y ­
c iska ła  jego  rę kę  do p ie rs i, w  g łosie  je j  p o m ru k iw a ło  
za do w o le n ie  g łaskanego zw ie rzą tka .

A k s a m itn y  m ro k  nocy o dd ycha ł la te m . P a l i l i  pap ie ­
rosy.

—  A le  ta  ła w k a  je s t tw a rd a  —  p o w ie d z ia ła  d z ie w ­
czyna. —  G d y b y m  w ie d z ia ła , w z ię ła b y m  z  d om u  podusz­
kę. Z resztą  i  ta k  by ło  cu do w n ie , p ra w d a , m a ry n a rz u ?

—  T h an ks  y o u  v e ry  m u ch , sa ilo r, za p rz y je m n y  w ie ­
czór.

Ś w ia t ło  u lic z n e j la m p y  p ó łc ie n ie m  pad a ło  n a  czysty  
ry s u n e k  je j  t io a rzy .

—  Good bye, s a ilo r!
—  Bye, bye, K a th le e n !
M ia ł chęć za lać  się w  pestkę, a le o te j porze ju ż  

wszędzie  by ło  pozam ykane. W śc ieka ł się na  samego sie­
bie.

B y ł czas o d p ły w u  Z  kam iennego  nabrzeża sp uśc ił się 
po że laznych  hakach  na  dó ł. C u m y  p o lu z o w a ły  i  b u rtę  
s ta tk u  odc iągnę ło  na  od leg łość trze ch  m e tró w . Uczepio­
n y  że laznych  p rę tó w , chyba  z p ó l god z in y  b a la n sow a ł 
o c ie ra jąc  się o g ran icę  u tr a ty  ró w n o w a g i n ad  czarną  
przepaścią  m ięd zy  be tonow ą  ścianą, a  b u rtą , n im  urresz- 
cie s ta te k  zn ow u  p rz y b liż y ł s ię  na ty le , że zd ecyd ow a ł 
się przeskoczyć.

—  Che, che, che! A le  się z a la ł!  —  p o w ita ł go żarzący  
og ienek  pap ie rosa  w  o tw a r ty m  o k n ie  s te ró w k i. K iw a łe ś  
się nad  tą  w odą, ja k  Z y d  nad ta lm u de m . C a ły  czas, ja k  
ty lk o  z lazłeś na  d ó ł, k o m b in u ję  sobie, uda  c i się sko ­
czyć na  b u r tę  czy n ie . J a k  by c i n ie  w ysz ło , m ie lib y ś m y  
zn a jo m y  pogrzeb i  p o s ta lib yśm y  sobie parę d n i d łu ż e j 
w  porc ie . G dybyś  n ie  b y ł p ija n y , to  na trzeźw o  taka  
sz tuka  by c i n ie  w ysz ła  P ija n i zawsze m a ją  szczęście.

K ie d y  ra n o  p o ja w ił się w  m esie na  ś n iad a n iu , k w a ­
d ra to w a  gęba bosm ana s p u rp u ro w ia la  na  jego  w id o k .

—  S późniłeś się w  nocy na w achtę . N ie  przyszedłeś  
ru i sw o ją  w ach tę . Chcia łeś, żeby k toś  in n y  za c iebie  
b ę b n ił p o r to w ą  w ach tę  —  skrzecza ła  bosm ańska jadacz­
ka  b ryzg a ją c  w o k ó ł ś liną . —  Ja zgłoszę k a p ita n o w i, aby  
cię w p is a ł do d z ie n n ik a  okrę tow ego . A  te raz  m asz ka rn ą  
w a ch tę  przez ca łą  dobę..

—  To w szystko?  Co jeszcze? N ic ?  To dob rze ! —  S p o j­
rz a ł w ycze ku jąco  na k w a d ra to w ą  gębę.

B osm an z a tk a ł się i  w y b a łu s z y ł na n iego  zm ę tn ia le  
oczy.

—  K ie d y  ma.m o b ją ć  w achtę?
—  Z a ra z  po śn iadan iu ., i  p rzez ten  czas n ie  w o ln o  

c i schodzić z b u r ty  n a w e t na  ke ję. Z a łoga  m a ca łą  n ie ­
d z ie lę  w o ln ą , a ty  w a ch lu je sz .

N ie  jedząc śn iad a n ia , w ysze d ł z  m esy na  p ok ła d . N a  
b aku  ko ło  w in d y  k o tw ic z n e j, o p ie ra ją c  się ło k c ia m i o 
b u rtę  s ta tk u , p o w o li za s ta n a w ia ł się, dlaczego je s t ta k i 
s p o k o jn y  i  d laczego n ie  w y rż n ą ł p ięśc ią  w  ten  p u rp u ro ­
w y , skrzeczący p ysk  i  zg o d z ił się na k a rn ą  w ach tę  n ie ­
p rz e w id z ia n ą  przez żadne p ra w o  m orsk ie .

Podszedł do  n iego s p o tn ia ły , w  p rzyb ru d zo n \fm  k i t lu  
k u cha rz , k tó r y  z d a w a ł się być b a rd z ie j od n iego p o ru ­
szony a w a n tu rą  w  mesie

—  N ie  p rz e jm u j się z ła m a sam i i  za pa l sobie a m e ry ­
kana.

W y c ią g n ą ł z  pom ię toszone j paczk i d ług iego  cheste r-  
f ie ld a  i  za c iągną ł się g łęboko.

—  A le  ś w in ią ... A le  Św in ia .. Ja  m u  za to  do ro so łu  
n a p lu ję !  —  e kscy to w a ł się ku cha rz . —  P iw a  się n a p i­
jesz? C h łodne , z lo d ó w k i.

—  N ie , d z ię k u ję  Może późn ie j. M uszę iść  na  tę cho­
le rn ą  w achtę .

—  N ie  m a r tw  się, ch łop ie , ty lk o  się n ie  m a rtw . I  tak  
w y jd z ie  na  nasze. Zos ta w ię  c i w  szafce k a w a łe k  k u ry  
i  b u d y ń  z o b ia d u , to  sobie w rąb ie sz  na  podw ieczo rek . 
A le ś  m ia ł w c z o ra j la le czkę ! W id z ia łe m  cię... cudo.

W a c h to w a l ca łą  dobę i  w ła ś c iw ie  dobrze  m u  to  z ro ­
b iło . W ca le  n ie  k w a p ił się na  ląd. Do m ias ta  przed  
w y p ły n ię c ie m  w  m orze  w ię c e j n ie  poszedł. W  k ieszen i 
m a ry n a rk i z n a la z ł pęczek po ła m a n ych , z w ię d ły c h  k o n ­
w a li i ,  w y rz u c ił je  za  b u rtę . N ik o m u  - n ie  b y ły  potrzebne , 

K O N IE C
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SVOK T S TR O N A  éK
Bokserzy nabierają „rozpędu“

Kto zdobędzie Puchar PZB?

N ie  p o w io d ła S Í Q

W  D R U G IE J  K O L E J C E  S P O T K A M  O  P U C H A R  P Z B  D L A  Z E S P O » 
•Ł Ó W  I  i  I I  L I G I ,  R O Z E G R A M Y  Z O S T A Ł  W  W A R S Z A W IE  M E C Z  
M IE D Z Y  L E G IA  I  G W A R D IĄ  W A R S Z A W A .

O B Y D W A  zespoły w y s tą p i­
ły  w  b ardzo  odm łodzonych  
sk ła d a ch  (szczególn ie  G w a r-

Franke i Nielaba
t r iu m fu ją

w Leningradzie
W  L E N IN G R A D Z IE  ro z p o c z ę ty  

s ię  s z e rm ie rc z e  m is t rz o s tw a  A r m i i  
Z a p rz y ja ź n io n y c h .  J a k o  p ie rw s z y  
o d b y ł  s ię  t u r n ie j  in d y w id u a ln y  
w e  f lo r e c ie  m ę ż c z y z n . P ię k n y  s u k ­
ces o d n ió s ł re p re z e n ta n t  W o js k a  
P o ls k ie g o  —  E g o n  F R A N K E . W y ­
g r a ł  o n  6 s p o tk a ń  i  w y p r z e d z i ł  
d r u g ie g o  n a szeg o  re p re z e n ta n ta  
N IE L A B E .  k o r y  o d n ió s ł 5 z w y ­
c ię s tw . N a  t r z e c ie j  p o z y c j i  u p la s o ­
w a ł  s ię  re p re z e n ta n t  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j  S W IE S Z N IK O W .

d ia ) i w  z w ią z k u  z ty m  m ecż 
s t ra c ił w ie le  na w a rto śc i. N a j­
lepsze w a lk i rozegrano  w  w a ­
gach p ó łś re d n ie j i ś re d n ie j.  
B ardzo  d ob re  w ra że n ie  pozo­
s ta w i l i  w  wadze  p ó łś re d n ie j 
M a z u re k  (L e g ia ) i S t. Ł u k o m - 
s k i (G w a rd ia ). W y g ra ł M a z u ­
re k . M ecz w y g ra ła  L e g :a 13:7.

W E  W R O C Ł A W IU  G w a rd ia  
(W ro c ła w ) w y g ra ła  z C a rb o  
(G liw ic e )  12:8. Dużą n iespo ­
d z ia n ką  b y ło  zw y c ię s tw o  Z ió ł­
k o w s k ie g o  (G w a rd ia ) w  wadzę* 
le k k o ś re d n ie j nad  re p re z e n ta n ­
tem  P o ls k i —  H e lm u te m  K U Ć  
M 1E R ZE M . W  d ru g ie j ru n d z ie  
K u ć m ie rz  b y ł d w a  ra zy  na  de 
skach.

P IĘ Ś C IA R Z E  B B T S  B e łs k o  
p o k o n a li na  w ła s n y m  r in g u  
1 T S  Ł a b ę d y  13:7.

R O Z E G R A N Y  na r in g u  w

h u s a rs k a  sza rża ...
N o w e j H u c ie  mecz b o k s e rs k i o 
p u c h a r P Z B  pom iędzy  H u tn i­
k ie m  (N ow a  H u ta ) a B łę k itn y  
m i (K ie lc e ) za koń czy ł s ię  zw y  
c ię s tw em  H u tn ik a  13:7.

0:0 biało-czerwonych
w meczu z Turcją

„A p e ty ty  rosną  w  m ia rę  je d z e n ia ” . —  T o  s ta re  p o lsk ie  
p rz y s ło w ie  w  p e łn i t łu m a c z y  !o  pos taw ę  p o z n a ń s k ie j p u ­
b liczn ośc i podczas w czo ra jsze g o  m eczu b ia ło -c z e rw o n y c h  
z T u rk a m i.  C h ło d n i i  ro z c z a w a n i b y l i  je d n a k  n ie  ty lk o  
w id z o w ie  na s tad io n ie . W  c a łe j Polsce po p ię k n e j s e r ii 
zw yc ięs tw ' p o ls k ie j re p re z e n ta c ji o czek iw an o  ró w n ie ż  suk 
cesu i  w  ty m  sp o tk a n iu . D ob  r y  w p ra w d z ie  i  re m is , a le  
n ie  b y lib y ś m y  P o la k a m i g d y b y ś m y  n ie  n a rz e k a łi.

Francja -  RFSRR
106:106

W  P A R Y Ż U  zakończone zo­
s ta ło  m ię d z y p a ń s tw o w e  spo tka  
n ie  le k k o a tle ty c z n e  F ra n c ja  —  
R FS R R . F ra n c u z i, m im o , 
po p ie rw s z y m  d n iu  p ro w a d z ili 
k ilk o m a  p u n k ta m i, n ie  zd o ła ł: 
pokonać d ru ż y n y  F e d e ra c ji Ro 
s y js k ie j,  k tó rą  przed  ty g o ­
d n ie m  ro z g ro m ili P o lacy . M ecz 
p a ry s k i z a ko ń czy ł się w y n i­
k ie m  re m is o w y m  106:106. D ru ­
żyn a  ro s y js k a  z d o ła ła  o d rob ić  
w  d ru g im  d n iu  s tra tę  8 p k t  z 
soboty.

Sidło -  80,96 m
W  K IE L C A C H  o d b y ł się zo r 

g a n iz o w a n y  przez Z w . Z aw . 
B u d o w la n y c h  z o k a z ji ju b i le u ­
szu 70-lec ia  is tn ie n ia  z w ią z k u , 
m ity n g  le k k o a tle ty c z n y  z u -  
d z ia łe m  czo łow ych  z a w o d n i­
k ó w  p o lsk ich .

N a jle p s z y  w y n ik  u z y s k a ł w  
rz u c ie  oszczepem Janusz S I­
D ŁO  —  80.96 m , k tó r y  po raz 
51 w  s w e j k a r ie rz e  s p o r to w e j 
r z u c ił oszczepem na od leg łość 
ponad 80 m.

Polacy wygrali 
mistrzostwa Armii 
Zaprzyjaźnionych
W  N IE D Z IE L Ę  na s tad io n ie  

Z a w is z y  w  B ydgoszczy za k o ń ­
c z y ły  się I I  le k k o a tle ty c z n e  m i 
s trz o s tw a  A r m i i  Z a p rz y ja ź n io ­
n ych . W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o  
w e j p ie rw sze  m ie jsce  za jęta  
P o ls k a  —  253 p k t,  w y p rz e d z a ­
ją c  Z w ią z e k  R a d z ie c k i —  233 
p k t,  C zechos łow ac ję  —  196
p k t,  N R D  —  194 p k t  oraz B u ł 
g a r ię  —- 188 p k t.

A  W Ł A Ś C IW IE  p o w o d ó w  do 
u ty s k iw a ń  n ie  m a. To , że nasz 
a ta k  n ie  p o t r a f i ł  a n i ra zu  
zm us ić  T u ra y a  do  k a p itu la c j i  
je s t w y n ik ie m  n ie p rz e w id z ia ­
n ych  z m ia n  p e rso n a ln ych  do 
k tó ry c h  b y ł zm uszony p ro f. 
M o to c z y ń s k i. N o  bo  proszę: 
OŚ L I  Z Ł O  p rz y je c h a ł w p ra w ­
dz ie  do P oznan ia , ale... z nogą 
w  g ips ie . S Z O Ł T Y S IK  przećłv.) 
d z ił a ng in ę . M O N IC A  u sun ą ł 
ząb a G A Ł E C Z K A  m ia ł w rzód  
w  nosie. A  w ię c  —  s z p ita l!  W 
te j s y tu a c ji O ś łiz łę  na stope­
rze  z a s tą p ił N ie ro b a , a S zo łty  
s ik  w sze d ł na b o isko  d op ie ro  
w  d ru g ie j części s p o tka n ia .

P O M O C N IK  B L A U T  n ie  
p op isa ł s ię  v  P ozn a n iu  ce l- 
n ym , s iln y m  s trza łe m  na  
b ra m kę  T u rg a ya , a le  b y l 
a u to re m  n ie m a l wszystlc ich  
a k c ji  o fe n syw nych  p o lsk ie ­
go a ta ku .

N IC  W IĘ C  D Z IW N E G O , ż e  a k c je  
p o ls k ie g o  n a p a d u  d o b rz e  ro z p o ­
c z y n a n e  w  g łę b i  p o la  r w a ły  s ię  
j a k  n ić  p a ję c z a  na  p rz e d p o lu  b ra m  
k a r z a  tu re c k ie g o .  D o s k o n a ły  te c h ­
n i k  B R Y C H C Z Y  n ie  m a ją c  u  s w e ­
g o  b o k u  S z o łty s ik a  w y p a d ł  g o r z e j 
n iż  o c z e k iw a n o . J e g o  p a r in e r z y  
są je s z c z e  za s ła b i a b y  m o g li  m u  
d o ró w n a ć . F A B E R  na  le w y m  
s k r z y d le  d a ł k i l k a  p r ó b e k  s w e j 
s z y b k o ś c i,  w  k i l k u  je d n a k  s y tu ­
a c ja c h  p o d b r a m k o w y c h  fa ta ln ie  
„ s p u d ło w a ł" ,  K ie  s p e iu iM  sw e g o

z a d a n ia  r ó w n ie ż  G A Ł E C Z K A  i 
L Ü B A Ñ S K I .  J e d y n y m  p e ln o w a r to ś  
c ió  w y  m  z a w o d n ik ie m  w  l i n i i  n a ­
p a d u  b y ł  w c z o r a j M U S IA Ł E K .

P O M O C  s ta n o w iła  n a js i ln ie js z ą  
fo r m a c ję  p o ls k ie g o  z e s p o łu . D łu ­
g o n o g i B L A U T  b y ł  w s z ę d z ie  ta m  
g d z ie  w y m a g a ła  te g o  s y tu a c ja ,  
p r ó b o w a ł  r ó w n ie ż  z a s k o c z y ć  T u r -  
g a y a  z  d a le k ic h  s t r z a łó w ,  je d n a k  
t a k ie j  „ b o m b y ”  ja k a  o g lą d a l iś m y  
w  je g o  w y k o n a n ia  po dcza s  p a m ię t­
n e g o  m e c z u  w  S z c z e c in ie  z N o r ­
w e g ią  — n ie  b y ło .  Z  t r ó j k i  o b ro ń ­
c ó w  n a  n a jw y ż s z ą  n o ę  z a s łu ż y ł 
M O N IC A . N IE R O B IE  d a le k o  je sz ­
cze  d o  O S M Z L Y , a B A Z A N  za­
p u s z c z a  s ię  za  d a le k o  d o  p rz o d u , 
c o  p r z y  s z y b k ic h  p rz e c iw n ik a c h  
n f> że  k o s z to w a ć  u t r a łę  b r a m k i .

B R A M K A R Z  K O R N IK  n ie  m ia ł 
o k a z j i  d o  w y k a z a n ia  s w o ic h  u m ie ­
ję tn o ś c i.  P rz e z  c a ły  m e cz  p rz e w a ­
gę m ie l i  P o la c y , a p o d  k o n ie c  
s p o tk a n ia  ic h  p rz e w a g a  b y ła  
w p r o s t  m ia ż d ż ą c a . D ość p o w ie ­
d z ie ć , że w  o s ta tn ic h  15 m in u ta c h  
g r y  n a  „ p o '.s k ie j ”  p o ło w ię  b o is k a  
z n a jd o w a ł  s ię  ty lk o . . .  K o r n c k .

G O Ś C IE  od p ierw szego  
g w iz d k a  sędziego p rz y ję l i  po­
s taw ę  de fensyw ną. A ta k o w a li 
z n ie lic z n y c h  w yp ad ó w , k tó re  
b y ły  je d n a k  bardzo  g roźne . Są 
dzono, że po p rz e rw ie  T u rc y  
ruszą  do  fro n ta ln e g o  a ta ku . 
I  rze czyw iśc ie  s ta n o w ili o n i 
ró w n orzęd n eg o  p a r tn e ra  P o la ­
ków . w  p ie rw s z y c h  15 m in u ­
tach  g ry  d ru g ie j p o ło w y , p rze ­
p ro w a d z a ją c  k ilk a  s k ła d n y c h  
a k c ji ca łego napadu. Ic h  zdo­
byczą w  ty m  okresie  b y ły  t rz y  
rz u ty  rożne. K ie d y  je d n a k  na  
b o is k o  w sze d ł S z o łty s ik  i n a ­
p a s tn ic y  polscy zaczę li coraz 
częśc ie j zagrażać b ra m ce  T u r -  
g aya  —  p o w ró c ili do  ta k ty k i 
w z m o c n io n e j obrony . W y b ija ­
ją c  p iłk ę  na  a u ty , z a jm u ją c  
sędziego i  w id o w n ię  o p e re tk o ­
w y m i zabaw am i „ w  k o n ­
tu z jo w a n e g o ”  —  p rz e trw a li do 
k o ńca  meczu.

T a k  w ięc b ia ło -c z e rw o n i nse 
z a n o to w a li na sw o irn  ko nc ie  
p o ra ż k i, a le  w ra ż e u ic  n ie d o sy ­
tu  pozostało...

A n d rz e j M A R T Y N A

Juniorzy Śląska 
n a jlep s i

W  F IN A Ł O W Y M  s p o tk a n iu
p iłk a rs k im  re p re ze n ta c ji ju n io ­
ró w  o p u c h a r d r  M ic h a ło w ic z a  
p ie rw sze  m ie jsce  z a ję ły  K a to ­
w ic e  w y g ry w a ją c  z W arsza­
w ą , po b ezb ra m ko w ym  w y n i­
k u , je d n a k  d z ię k i lepszem u sto 
s u n k o w i w y k o rz y s ta n y c h  rz u ­
tó w  k a rn y c h  4:3,

M Ł O D Y  z a w o d n ik  G ó rn i 
ka Zabrze  —  S Z O Ł T Y S IK  
w y s tą p ił w  m eczu z  T u rk a  
m i d op ie ro  w  d ru g ie j częś 
c i meczu. U lu b ie n ie c  szcze 
c iń s k ie j p u b liczn o śc i w n ió s ł 
do g ry  p o lsk iego  a ta k u  
w ie le  o ż y w ie n ia  i  s ta n o w ił 
m ocny p u n k t  d ru żyny .

Sędzin o meczu:
„ W y n ik  r e m is o w y  u w a ż a m  za

s z c z ę ś liw y  d ia  T u r k ó w .  P o la c y  b y l i  
le p s i te c h n ic z n ie ,  g r a l i  je d y n ie  za  
w o ln o ,  c o  p o z w o li ło  z e s p o ło w i 
T u r c j i  n a  s k o n s o lid o w a n ie  s ię  w  
o b r o n ie .  W y ró ż n ia m  B A Z A N  A ,
B L A U T A  o ra z  F A B E R A . W  d r u ż y  
n ie  g o ś c i d o b r y  b y l  b r a m k a rz  T u r -  
g a y , d a le j  p o m o c n ik  S a b a h a t t in  o- 
r a z  S u a t .  W  s u m ie  m e c z  s ia ł  na 
p r z e c ię tn y m  p o z io m ie . W id o w n ia  
p o z n a ń s k a  je s t  c h y b a  n a jo b ie k ty w -  
n ie js z ą  w  E u r o p ie ” .

■ i

11 lisio
L e c h ia  —  K a r p a t y
P o lo n ia  — S t a r t  
R a k ó w  — R a p id  
Ś lą s k  — P ia s t 
W a w e l — G ó r n ik  
C ra c o v ia  — L u b H n ia n k a

1:4
1:0
2:1
2:1
3:0

L e c h  —  G a rb a r n ia  
S ta l  —  Z a w is z a

1:1
0:1

T A B E L A

l .  C ra c o v ia 11 :S 17:9
2. S ią s k 11:5 10 :6
3. S ta r t 11:5 21:18
4. L u b l in ia n k a 10:6 13:14
5. G a rb a r n ia 9:7 11:8
6. G ó r n ik 9:7 13:11
7. Z a w is z a 9:7 9:11
3. P o lo n ia 8:3 12:12
9. Radców 8:8 8:9

16. K a r p a t y 8:8 8:9
11. L e ć h ia 7:9 12:13
12. S ta ł 7:9 6:8
13. R a p id 6:6 6:7
14. L e c h 5:9 6:9
15. W a w e l 4:12 6:14

16. P ia s t 3:13 13:10

Ma Sons  
bez rewelacji

W C Z O R A J  na to rze  p rz y  A l.  
W o jska  P o lsk ieg o  o d b y ły  się 
m ię d zyn a ro d o w e  za w od y  k o ia r  
sk ie  z u d z ia łe m  k o la rz y  n ie ­
m ie c k ie j d ru ż y n y  S ta h l R iesa, 
W  w yśc ig a ch  na 50 i 75 o k rą ­
żeń to ru  t r iu m fo w a ła  para  
K O S E W S K I —  F A L IG O W S K I. 
W yśc ig i za m o to ra m i w y g ra ł 
H A U S Z C Z A K . K o la rz  C z a r­
n ych  z n a jd u je  się obecn ie  w  
z n a k o m ite j fo rm ie . N ie m c y  W 
w yśc ig a ch  za m o to ra m i n ie  
s ta r to w a li.  Z a b ra k ło  ró w n ie ż  
na s ta rc ie  k o la rz y  L u d o w y c h ’ 
Z e spo łó w  S p o rto w y c h , (am|.

Piłkarze HUB 
pojadą do Tokio

W  H A N O W E R Z E  ro z e g ra n e  z o ­
s ta ło  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  p i l k a r *  
s k ie  p o m ię d z y  a m a to r s k im i  re p re ­
z e n ta c ja m i N R D  i  N R F .  Z w yc ię ży -»  
l i  p i łk a r z e  N R F  2:1 (0:1). J e d n a k  
p ie rw s z y  m e cz  ty c h  z e s p o łó w  ro-» 
z e g ra n y  w  K a r l  M a r x  S ta d t za k o ń  
c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  p i łk a r z y  
N R D  3:0 i  o n i te ż  d z ię k i  k o r z y s U  
n ie js z e j r ó ż n ic y  b r a m e k  z y s k a l i  
p r a w o  re p re z e n to w a n ia  N ie m ie c  n.ą 
Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic h  w  T o k i»  
w  1964 r .

W skrócie:
W  R O Z G R Y W A N Y M  w  D o b re c z y

n ie  m ię d z y p a ń s tw o w y m  m e c z u  p i ł ­
k a r s k im  d r u g ic h  r e p re z e n ta c j i  W ę ­
g ie r  i  Z S R R  le p s z y m i o k a z a l i  s ię  
W ę g rz y , k t ó r z y  w y g r a l i  1:0 ( l:0 ) .

N A  Z A W O D A C H  p ły w a c k ic h  w  
M o n a c h iu m  p ły w a c y  Z S R R  u s ta n o  
w i l i  je s z c z e  je d e n  r e k o r d  E u ro p y  
ty m  ra z e m  w  s z ta fe c ie  4x20® m , 
Z e s p ó l r a d z ie c k i  u z y s k a ł czas 
8.18,4.

*  *  *
W  M E D IO L A N IE  ro z e g r a n y  zo ­

s ta ł t r ó jm c c z  le l ik o a  ¡ e ty c z n y  k o ­
b ie c y c h  r e p re z e n ta c j i  W ło c h , F r a ń  
c j i  i J u g o s ła w ii .  W y g r a ły  z a w o d ­
n ic z k i  F r a n c j i  z w y c ię ż a ją c  W ło ­
c h y . —  60.51 o ra z  J u g o s ła w ię  — 
64:5®. P o n a d to  W io c h y  w y g r a ły  z 
J u g o s ła w ią  65:49.

Przypominamy:
Dziś o godi. 17 

na stadionie Pogoni

Poniedziałek I. a.
dla młodzieży 

szkół szczecińskich 

Cenne nagrody

-  Zapraszamy!



STRONA 7oglösienia
Zakład Energetyczny

S z c z e c i n
fcaw iad& in ia  m ieszkańców  S k o lw in a , ie  od d n ia  24.IX .  

1963 r .  do końca  bieżącego’ ro k u

P R Z E P R O W A D Z O N Y  Z O S T A N IE  R E M O N T  S IE C I 

04 k Y  o raz O Ś W IE T L E N IA  U L IC Z N E G O  

p rz y  u l. S T O L C Z Y Ń S K IE J .

W  zw ią zku  z ty m  d o p ły w  e n e rg ii e le k tr . będzie  suk­

ce syw n ie  w y łą cza n y  na o dc in ka ch  p ra c y . 3562-K

R A D A  Z A K Ł A D O W A  S P B M  N r  1 

W  S Z C Z E C IN IE  

ogłasza k o n k u rs  na: 

K IE R O W N IK A  A R T Y S T Y C Z N E G O

z k w a lif ik a c ja m i d y ry g e n ta , a kom - 
p a n ia to ra  K lu b u  Robotniczego 

(Z B M ).

Zg łoszen ia  na leży sk ładać w  g m a ­
chu  D y re k c ji S P B M  N r  1 p rz y  A l.  
Bob. W arszaw y 34/35, I I  p., pok. 227 
od godz. 10 do 14, te l. 468-45. W a ­
ru n k i  p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  

na m ie jscu .
3569-K

P O T R Z E B N A  g o spo s ia  
n a  w y ja z d .  Z g ła s z a ć  s ię  
u l .  Ś lą s k a  8 m  5, godz. 
16— 17. 7363-G

G O S F O S IĘ  z  r e fe re n ­
c ja m i  p r z y jm ę .  Szcze­
c in ,  u l .  M a lc z e w s k ie g o  
J9d m  3. 7364-G

O P IE K U N K A  d o c h o d z ą  
c a  d o  d z ie c k a  5 - łe tn ie -  
g o  4 ra z y  w  ty g o d n iu  
p o trz e b n a . S a b a ły  21 
(b o czn a  U n i i  L u b e l­
s k ie j ) .  7365-G

P O M O C  d o m o w a , po ­
tr z e b n a . W a r u n k i  d o b ­
re . K a rp o w ic z a  1 (od 
M ic k ie w ic z a ,  o b o k  s k le  
p u  g o sp o d a rc z e g o ).

7366-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . S z c z e c in , u ł.  P o cz  
to w a  la  m  24 p rz e d  n o  
iu d n ie m . 7367-G

Różne
Z A  u b l iż e n ie  M a c ie jo ­
w i  H a r a s im o w ic z o w i,  
za m . u l .  S t rz a ło w s k a  
19 m  3 —  p rz e p ra s z a m  
— A n to n in a  R o k ic k a , 
u l .  S t rz a ło w s k a  19 m  
5. 7361-G

R O D Z IN Ę  Z b ig n ie w a
B a c z y k o w s k ie g o  p ro szę  
o o d e b ra n ie  rz e c z y  do  
24. IX .  P ó ź n ie j za  rz e ­
c z y  n ie  o d p o w ia d a m . 
F ig u rs k a .  7362-G

M E M M
P o rtu g a ls k ie g o , h is z p a ń  
sk ie g o , w ło s k ie g o , u c z y  
k o re s p o n d e n c y jn ie  — 
tłu m a c z e n ia  — d r  L i ­
sa k , Z a k o p a n e , K r u p ó w  
k i  14. 3550-K

D Y P L O M O W A N Ą  n a u ­
c z y c ie lk a  m u z y k i ,  u -  
d z ie la  le k c j i  g r y  na  
p ia n in ie .  A ! .  A r m i i
C z e rw o n e j 12 m  18.

7375-G

D y r e k to r o m ,  N a c z e l 
n ik o m  w s z y s tk ic h  

s łu ż b  D O K P  Szcze­
c in ,  Z a rz ą d o w i O k rę  
g o w e m u  Z Z K ,  w s z y  
s tku m  K o le ż a n k o m  
i  K o le g o m , w  szcze 
g ó ln o ś c i P a n u  A . 
B a r to s z e w s k ie m u  — 
s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  — za u d z ie ło  
n ą  p o m o c  w  p o g rz e  
b ie  śp . M ic h a ła  Z a ­
c h a r y  — s k ja d a  żo ­

n a  i  ro d z in a .
735G-G

Wtmkmoki
D O M  je d n o ro d z in n y  w  
S ie ra k o w ie  W ie lk o p o l­
s k im ,  c e n tr u m , s p rz e ­
d a m . P o z n a ń , u l.  Ł o ­
zo w a  M m l .

7374-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  1/2 w i l l i  na  P o p o d  
n ie ,  k u p ię .  O fe r ty :  B i  u 
r o  O g ło sze ń , p l.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  •  na  n r  
794. 7358-G

G O S P O D A R S T W O  7 ha
s p rz e d a m . B r z ó s k i 29, 
p - ta  N o w e  W a rp n o .

7359-G

1/2 W I L L I  d w u ro d z in ­
n e j,  p a r te r ,  k o m fo r t  
z g a ra ż e m  na  P o g o d ­
n ie ,  s p rz e d a m . O fe r ty :  
B < iiiro  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  791. 7366-G

M A G IE L  rę c z n y  d o m o  
w y  o ra z  m a s z y n ę  „ S in  
g e r ”  c z ó łe n k o w ą , s p rze  
d a m . T e l ,  436-51.

7368-G

M O T O C Y K L  „P a n o n ia ”  
s p rz e d a m . U l .  O b r.  S ta  
l in g  ra d u  13 m  10.

7369-G

P S A  o w c z a rk a  n ie m ie c  
k ie g o , w y s z k o lo n e g o  
s p rz e d a m . P i l i  c h o w a , 
u l.  S ta ro le ś n a  7.

737C-G

M O T O C Y K L S H L  175
p r a w ie  n o w v .  sp rz e -
d a m . R e d u ty O rd o n a
22. 7389-G

P IA N IN O „ W o lk e n -
h a u e r ” , p ły ta m e ta lo w a
s-orzedam . A s n y k a  19
m  7. 7330-G

K R O W A  do  s p rz e d a n ia . 
G o ś c im iń s k i,  S to łc z y n , 
u l .  N e h r in g a  33.
, 7371-G

Lokale
P O K O j  s ło n e c z n y ,
f r o n t ,  w  ś ró d m ie ś c iu ,  
z a m ie n ię  na  p o k ó j  z 
w y g o d a m i.  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . W ia d o ­
m o ść : Ł o k ie t k a  20 m  
3, go dz . 18— 20.

7372-G

P O S Z U K U J Ę  p iw n ic y  
n a d a ją c e j s ię  n a  s k le p  
o w o c o w y  lu b  p r z y s tą ­
p ię  d o  s p ó łk i.  O fe r ty :  
te l.  467-74 g o d z . 15— 16.

7373-G

M IE S Z K A N IE  4-p okO - 
jo w e ,  k o m fo r t ,  c e n tr u m  
S z c z e c in a , z a m ie n ię  n a  
3 -p o k o jo w e . O fe r ty .  B iu  
r o  O g ło sze ń , p ła c  H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8 n r  797.

7464-G

D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią  w  c e n tr u m  p o  re ­
m o n c ie  z a m ie n ię  n a  p o  
k ó j  z k u c h n ią  i  k a w a ­
le r k ę .  N a jc h ę tn ie j  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
W a r u n k i  d o  o m ó w ie ­
n ia .  O fe r ty :  B iu r o  O g ło  
szeń, p la c  H o łd u  P ru s  
k ie g o  8 na  n r  -795.

7375-G

S A M O T N Y , m ło d y  n a u  
czy  c ie l p o s z u k u je  po ­
k o ju .  O fe r ty :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  790.

7376-G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
b a lk o n , e .o ., k o m fo r t ,  
p r z y  p a r k u  Ż e ro m s k ie ­

g o  z a m ie n ię  na  m ie sz ­
k a n ie  w ię k s z e  lu b  d o -  
m e k  p rz e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y , na  P o g o d ­
n ie .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń, p la c  H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 na  n r  793.

7377-G

M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o  
jo w e , f r o n t ,  p a r te r ,  N ie  
b u s z ę w o , z a m ie n ię  na  
m n ie js z e . T e l.  436-51.

7378-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . T e l.  340-65, 
w e w . k s ię g o w o ś ć , godz. 
7—15. 7379-G

5 P O K O I, 2 k u c h n ie ,  
ła z ie n k a , c .o ., za m ie ­
n ię  na  d w a  m ie s z k a n ia  
s a m o d z ie ln e  lu b  3 po ­
k o je ,  k u c h n ię ,  c .o ., za­
m ie n ię  na m n ie js z e  rr.ie  
s z k a n ie . T e l.  380-19.

7380-G

S T U D E N T  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  n a jc h ę tn ie j  z 
c .o . O fe r ty :  B iu r o  Ó g ło  
szeń, p la c  H o łd u  P ru s  
k ie g o  8 n a  n r  792.

7382-G

P O K O J  u m e b lo w a n y , 
k u c h n ia ,  b a lk o n ,  c .o ., 
w y n a jm ę  tr z e m  oso ­
b o m . G łę b o k ie , P o g o d ­
n a  36. 7383-G

W  d n iu  20 w rze śn ia  1963 r .  z m a rła  

ś. p.

mgr Janina Michnik
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z kośc io ła  
p a ra fia ln eg o  p rzy  u l. K ró lo w e j K o ­
ro n y  P o ls k ie j na C m en tarz  C en­
tra ln y  nas tąp i w e  w to re k  d n ia  24 

bm . 1983 r .  o godz. 16

o czym  z ża lem  za w ia da m ia

R O D Z IN A

7391-G

P O K O J , k u c h n ię ,  w
p ię t r o  z a m ie n ię  n a  2 
łu b  1 i  p ó ł p o k o ju  z
k u c h n ią ,  ła z ie n k ą  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
K a s z u b s k a  41 m  7.

7381 -0

M IE S Z K A N IE  3 1/2 p o *
k o ju ,  k u c h n ia ,  ła z ie n *  
k a , I  p ię t r o ,  b a lk o n ?  
ś ró d m ie ś c ie  z a m ie n ię  na  
m n ie js z e , n a jc h ę tn ie j  
s p ó łd z ie lc z e . T e l.  458-73.

7384-G

D W A  p o k o je  w s p ó ln a  
k u c h n ia ,  z a m ie n ię  n a  
s a m o d z ie ln e  m ie s z k a ­
n ie . J a g ie l lo ń s k a  91 m  
1. W a r u n k i  d o  o m ó w ię  
n ia .  7385-G

Zgubi!
Z G U B IO N O  le g i ty m a *  
c ję  k o le jo w ą  na  na z ­
w is k o  E u g e n iu s z  Z a ­
c h a  r s k i.  73S6-G

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o  t r e ś c i :  Ig n a c y  Ś w it*  
l i k ,  le k .  in te r n is ta .

7387-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w ą  n r  2052 n a  na z  
w is k o  C z e s ła w  R z e ź n ik .

7388-G

Od Czytelników
Duże brawa 
dla Poczty

P R Z E B Y W A J Ą C  na  u r lo  
i»le w  M ię d zyzd ro ja ch  o- 
Ł rzyraa lcm  l is t  od m o jego  
p rz y ja c ie la  i  ko leg i, o b y ­
w a te la  U S A , k tó r y  zaadre­
so w a ł ko p e rtę  w  ten  spo­
sób: M IZ D R Y R D N O J E . M i 
m n  to  po lscy p ocztow cy 
d o s ta rc z y li l is t  bez opóź­
n ie n ia . Jestem  pe łen  po­
d z iw u  d la  d om yś lnośc i u - 
rz ę d it ik ó w  p ocztow ych  i 
.wdzięczności za ic h  pełną 
d o b re j w o li i  chęci p ra ­
cę, pon iew aż z adresu  n a ­
p ra w d ę  tru d n o  b y ło  się 
d om yś leć  o ja k ie  m ias to  
jphodzL

P ro f. d r  T . D O M IN IK

Gdy opadają
kasztany...

r '1 W IE LE  się ju ż  p isa ło  i  
itn ó w iło  na te m a t n iszcze- 
i i i ia  z ie le n i p rzez m łodz ież 
S s tarszych. A  tym czasem  
Ijbo ro k u , w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  w rześn ia  w e  w szys t 
k ic h  p a rkach  m ło d z i ch łop  
,fcy i  d z ie w c z y n k i ła m ią  
i niszczą d rze w a  kasz tano ­
w e , a s ta rs i p a trzą  na to 
p b o ję tn ie ! N auczyc ie le  k a -  
iżą p rzyn os ić  na ro b o ty  ręcz 
* ie  —  kasztany, a dz iec i n ie  
Ir io g ą c  znaleźć ic h  pod 
¡¡drzewami rzu ca ją  k a m ie ­
n ia m i,  a by  je  s trąc ić .

K ilk a k ro tn ie  ju ż  in te r ­
w e n io w a łe m  zw raca jąc  
d z ie c io m  uwagę, że niszczą 
'd rzew a  i n ie m a l za ka ż ­
d y m ; razem  t łu m a c z y li się 
po le ce n iem  sw o ich  w y c h o ­
w a w c ó w .

•  • •

M yś lę , że g dyb y  nauczy­
cie le  w ie d z ie li ja k ie  s p u ­
s t o s z e n i e  s ie ją  w  p a r­
kach ic h  w y c h o w a n k o w ie  od 
ło ż y lib y  ro b ó tk i z ka sz ta ­
n ów  o  k ilk a  ty g o d n i i  w  
ten  sposób bez szkody d la  
p ro g ra m u  p rz y c z y n ilib y  się 
do o c h ro n y  z ie len i.
M g r L . W Ę D R Y C H O W S K l

Franciszek 
a nie Feliks

D o  a r t y k u łu  p t .  „ K o le ja r s k i  
d z ie ń ”  w k r a d ł  s ię  b łą d . O d ­
z n a c z o n y  M IK S Z O  o d  59 la t  
n o s i im ię  F ra n c is z e k , a n ie  
F e l ik s  j a k  m y ln ie  p o d a n o  w  
„ K u r ie r z e ” . F e l ik s  M ik s z o , 
k tó r e m u  p r z y ja c ie le ,  s ą s ie d z i 
i  k o le d z y  s k ła d a ją  g r a tu la c je  
z o k a z j i  o d z n a c z e n ia  m a  d o  
m n ie  ż a l i  posądza m n ie  o 
z ło ś liw o ś ć . P ro s z ę  o  s p ro s to w a  
n ie .

F R A N C IS Z E K  M IK S Z O
k ie r o w n ik  p o c ią g u  

»1, S zcze c in  G łó w n y

Wyjaśnienia...
wyjaśnienia...

W  o dp ow ie dz i na n o ta t­
kę  p t. „B U D O W L A N I Z A ­
W IE D L I ” , k tó ra  k ry ty c z n ie  
ocen ia  s y tu a c ję  w  zakres ie  
p rz y g o to w a n ia  n ow ych  
szkó ł do rozpoczęcia  ro k u  
szko lnego, Szczecińskie  
Z je d no czen ie  B u d o w n ic ­
tw a  w y ja ś n ia :

„W  nota tce  w ym ien io no  
szko ły  p rz y  u l.  K o rd e c k ie ­
go, P odleśnej, H oże j i  Strza  
lo w s k ie j,  k tó re  m ia ły  być 
oddane do u ż y tk u  do 31 
s ie rp n ia , lecz z  pow odu  nie  
upo rzą dko w a n ia  o toczenia  
n ie  m o g ły  być p rz y ję te  w

te rm in ie  przez W y d z ia ł 
O św ia ty . Zarządzenie  M in i 
s lra  O św ia ty  is to tn ie  o k re ­
śla  w  ica ru n ka ch  o db iirru  
szkól, o d b ió r ko m p lekso w y , 
je d n a k  sy tua c ja  bieżącego 
ro k u  (p rze rw a  z im ow a ) sk lo  
n il  a  w ładze  terenow e do 
p rzy ję c ia  szkó l w  u ży tko w a  
n ie  bez u rządzenia  terenu. 
S Z C Z E C IŃ S K IE  ZJE D N O ­

C Z E N IE  B U D O W N IC T W A  
P O D K R E Ś L A , Z E  P O D JĘ ­
T Y  P R ZE Z P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W A  B U D O W L A N E  
P L A N  D Z IA Ł A N IA ,  Z M IE  
R Z A J Ą C Y  DO N A D R O B IĘ  
N IA  Z A L E G Ł O Ś C I SPO­
W O D O W A N Y C H  O K R E ­
SEM  Z IM O W Y M  Z O S T A Ł  
Z R E A L IZ O W A N Y ...

P la no w a ny  te rm in  w y k o ­
n an ia  szko ły  p rz y  u l. S trza  
ło w s k ie j o k re ś lon y  je s t na  
31 m arca  1964 r.

Z O B O W IĄ Z A N IA  PO D JĘ  
TE  P R ZE Z  Z A Ł O G Ę  
SPBM -1 S K R Ó C IŁ Y  TEN  
T E R M IN  O C Z T E R Y  M IE ­
S IĄ C E  1 S Z K O Ł A  O D D A ­
N A  B Ę D Z IE  DO  U Ż Y T K U  
31 L IS T O P A D A  BR...”

« * •
W  z w ią z k u  z a r ty k u łe m  

p t. „S A M E  I IA S L A  P R A ­
C Y  W  P R Z Y C H O D N IA C H  
N IE  U S P R A W N IĄ ” , M ie j­
ska P rz y c h o d n ia  R e jo no w a  
n r  3 w y ja ś n ia :

„...P on iew aż system  re je  
s tro w a n ia  n a  wyznaczoną  
godzinę w p ro w a dzo ny  zo­
s ta ł w  c a łym  leczn ic tw ie  
m ie js k im  i  p rzy  d o b re j o r­
g a n iza c ji p o w in ie n  zdać  
egzam in, p o s ta n o w iliśm y  
p rz y  n im  pozostać.

P O N A D T O  W P R O W A ­
D ZO N O  O B O W IĄ Z E K  IN ­
T E R E S O W A N IA  S IĘ  P A ­
C J E N T A M I O C Z E K U J Ą C Y  
M I W  P O C Z E K A L N IA C H ,

W Y P A D K I O P IS A N E  W  
A R T Y K U L E  N IE  P O W IN ­
N Y  M IE Ć  W IĘ C E J  M IE JS  
C A .”

Porady prawne
O b. A .  N a d s ta w n a . Je ż e li 

w y p a d e k  w  p r a c y  z a is tn ia ł  z 
w in y  z a k ła d u  p r a c y  (n ie  za­
c h o w a n ie  p rz e p is ó w  B H P ), 
w ó w c z a s  m o ż e  p a n i d o c h o d ić  
s ą d o w n ie  o d s z k o d o w a n ia  od 
z a k ła d u  p r a c y .  O d s z k o d o w a ­
n ie  o b e jm u je  z a d o ś ć u c z y n ie ­
n ie  za c ie r p ie n ia  f iz y c z n e  i  
k r z y w d ę  m o r a ln ą  o ra z  u z u p e ł 
n ie n ie  z a s i łk u  c h o ro b o w e g o  do  
w y s o k o ś c i 100 p ro c 5 o s ta tn io  
p o b ie ra n y c h  z a ro b k ó w , a po ­
n a d to  u z u p e łn ie n ie  z a ro b k ó w  
w  w y p a d k u ,  je ż e l i  n a  s k u te k  
w y p a d k u  n ie  m o że  P a n i p r a ­
c o w a ć  w y d a jn ie ,  a ty m  sa­
m y m  n ie  o s ią g a  p a n i z a ro b ­
k ó w  u z y s k iw a n y c h  p rz e d  w y  
p a d k ie m . P o z e w  w n o s i s ię  do  
S ą d u  P o w ia to w e g o  w ła ś c iw e ­
go  d la  m ie js c a  p ra c y .

O b . J ó z e f M ik o ła jc z y k .  P r a  
c o w n ik  p o s ia d a ją c y  s z e śc io ro  
i  w ię c e j d z ie c i p o z o s ta ją c y c h  
n a  je g o  w y łą c z n y m  u t r z y m a ­
n iu  i  p o b ie ra ją c y c h  n a u k ę  w  
s z k o ła c h , je s t c a łk o w ic ie  
z w o ln io n y  o d  p o d a tk u  o d  w y  
n a g ro d z e ń . P o w in ie n  p a n  z ło ­
ż y ć  o d p o w ie d n ią  d e k la r a c ję  
w  z a k ła d z ie  p ra c y  i  żąd ać  
z w ro tu  n a d p ła c o n e g o  p o d a t­
k u .

O b . S ta n is ła w  Ja ro sz . R en­
ta  p o d le g a  ró w n ie ż  e g z e k u c j i  
i  to  w  je d n e j  p ią te j  częśc i, 
je ż e l i  n ie  p rz e w y ż s z a  1 200 
z ło ty c h ,  a  na  p o c z e t a l im e n ­
tó w  ta k ż e  d r u g ie j  p ią te j ,  
p r z y  c z y m  zaw sze s u m a  500 
z ł  m ie s ię c z n ie  w o ln a  je s t  od  
e g z e k u c j i ,  c h y b a , że c h o d z i o 
n a le ż n o ś c i a l im e n ta c y jn e .  •

Odpowiedzi
redakcji

M ie s z k a ń c y  u l .  W o ln o ś c i 21 
w  C h o s z c z n ie . In te r w e n io w a ­
l iś m y  w  p o ru s z o n e j p rz e z  
W a s  s p r a w ie .  J a k  in fo r m u je  
P re z . P R N  w  C ho szczn ie , 
s t r y c h  o d d a n y  bę dz ie  d o  u ż y t  
k u  m ie s z k a ń c ó w  je szcze  w  
ty m  m ie s ią c u .

•  • • do Czytelników

Ze statystyk Merkurego

Ile wydajemy i na co?
O B R O T Y  h a n d lu  d e ta lic z n e ­

go  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
o s ią g n ę ły  w  I  p ó łro c z u  b r .  
3 396 m in  z ł, co  s ta n o w i 
w z ro s t w  s to s u n k u  d o  a n a lo ­
g ic z n e g o  o k re s u  ub . r .  o  4,8 
p ro c .

S t r u k tu r a  o b r o tó w  w s k a z u ­
je ,  że s ta le  z w ię k s z a m y  za­
k u p y  a r t y k u łó w  p rz e m y s ło ­
w y c h .  W z ro s t o b r o tó w  w  ty c h  
b ra n ż a c h  je s t  w y ż s z y  od  u b ie  
g lo ro c z n e g o  o 7,6 p ro c . R zecz 
c h a ra k te ry s ty c z n a ,  n a jw ię c e j  
a r t y k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  k u  
p u je  w ie ś  — o  8,l  p ro c . w ię ­
c e j n iż  w  u b . r. J e d n o c z e ś n ie  
na  w s i z m a la ły  o b r o ty  w  
b ra n ż y  s p o ż y w c z e j o  4,2 p ro c . 
w  s to s u n k u  d o  r o k u  1962.

PIĘKNY
PODAREK
od rybaków
„Odry“

Z a ło g i s ta tk ó w  ry b a c k ic h  
„K A R W IA ”  i  „S Ł U P IA ” , 
należących do  p rze ds ię b io r 
s tw a  „O D R A ” , ju ż  od daw  
na o p ie k u ją  się w ych ow ań  
k a m i P aństw ow ego  D om u 
D ziecka  w  W isełce. M ię ­
dzy d z iećm i i  ry b a k a m i 
w y tw o rz y ła  s ię  p ra w d z iw a  
p rz y ja ź ń . W y c h o w a n ko w ie  
P D D  często goszczą u  s ie ­
b ie  ry b a k ó w , k tó rz y  o bd a ­
ro w u ją  ic h  p rezen tam i. 
Podczas o s ta tn ie j w iz y ty  
podop ieczn i o tr z y m a li je ­
denaście ro w e ró w . Radość 
b y ła  n ieop isana.

D z ie c i i  k ie ro w n ic tw o  
P D D  w  W ise łce  serdecznie 
d z ię k u ją  ry b a k o m  „O d ry ”  
za ten  p ię k n y  podarunek .

(jaw .)

A  O T O , j a k  k s z ta łt o w a ł  s iq  
w z ro s t  o b r o tó w  w  p o szczeg ó l­
n y c h  b ra n ż a c h  p rze m ysło m  
w y c h :

— lo d ó w k i  — o  74 p ro c .,
— te le w iz o r y  — o 25 p ro c ,,
— d z ie w ia rs tw o  — o &5 

p ro c . ,
— k o n fe k c ja  — o  11 p ro c .,
—  r o w e r y  —  o  10 p ro c .,
—  m o to c y k le  i  s k u t e r y  *■* 

o 11 p ro c .,
r a d io o d b io r n ik i  —  o 9,1 

p ro c .,
— o b u w ie  —  o 8,1 p ro c .

W  a r ty k u ła c h  s p o ż y w c z y c h  
n a jw ię k s z y  w z ro s t  o b r o tó w  za 
n o to w a n o  w  s p rz e d a ż y  m ą k  
p s z e n n y c h , t łu s z c z ó w  r o ś l in ­
n y c h ,  r y b  i  k o n s e rw  r y b n y c h  
o ra z ... w ó d e k .

P rz e d s ta w io n e  z m ia n y  o b n a ­
ż y ły  u d z ia ł a r t y k u łó w  s p o ż y y / 
c z y c h  w  o g ó ln y c h  o b r o ta c h  
na szeg o h a n d lu :  je ż e l i  w  I  
p ó łro c z u  u b . r .  n a  a r t y k u ­
ł y  sp o ż y w c z e  p rz y p a d a ło  
47,4 p ro c . o b r o ió w ,  a na  a r ty  
k u ły  p rz e m y s ło w e  — 52,6
p ro c .,  w  I  p ó łro c z u  b r .  u d z ia ł 
a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  w  g lo  
h a ln y c h  o b r o ta c h  s p a d ł d o  
45,7 p ro c .,  a p rz e m y s ło w y c h  
w z ró s ł d o  54,3 p ro c . (k )

Chór Politechniki
pozdrawia

O trz y m a liś m y  w c z o ra j 
pocztów kę, w  k tó r e j czy ta  
m y : „D u ż o  serdecznych po 
z d ro w ie ń  ze „Z ło te j P ra g i”  
d la  R e d a k c ji o raz C z y te l­
n ik ó w  „K u r ie ra ”  przesy ła  
C h ó r P o lite c h n ik i.

PS. Za ch w ilę  w y je żd ża ­
m y  do B udapesztu .”

K L U B  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
p r z y jm u je  z a p is y  na  k u r s y  
ję z y k ó w :  ro s y js k ie g o ,  n ie ­
m ie c k ie g o  i  a n g ie ls k ie g o .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „P R A S A *»  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y ; c e n tra la  420-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41: z a s tę p ca  - e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  

425-14, W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p ra w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k l „ R u c h u * *  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -3
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! e á trv f
P O L S K I — n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  — w y s tę p y  g o ś c in ­
n e  T e a tr u  Ż y d o w s k ie g o  „ W  
la s a c h  p o ls k ic h ”  g . 19.30: 

O P E R E T K A  — „ S e r w u s  P ie t 
r e k ”  g. 19.15.

" ig itt et;
K O S M O S  — „ N ie le tn i  ś w ia ­
d e k ”  g . 13.30, 16, 18.30. 21 — 
a n g . —  o d  la t  16; C O L O S - 
S E U M  —  „C z e g o  p r a g n ie  L o ­
l a ”  g . 16. 18.30, 21 — U S A  — 
o d  la t  14 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  D E L F IN  —  „ Z a k o c h a ­
n y  k u n d e l”  g . u ,  „P a s a ż e r ­
k a ”  g . 13, 14.30, 16, 17.30, 19, 
21 —  p o i.  —  o d  la t  16 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K
— „ K r ą ż o w n ik  szos”  g . 11.10. 
13.30, 15.50, 18.10 , 20.30 — fra n c .
—  od  l a t  16 (p o n ie d z ia łe k
1 w to r e k ) ;  O G R O D O W E  — 
„ P o r te  de  L i la s ”  g . 19.30 — 
f r a n c . ;  T E N IS O W E  — „ P ię k ­
n a  ta n c e rk a ”  g. 19.30 — f r . ;  
D E R B Y  — „ K a w a le r  K r ó la  
J e g o m o ś c i”  g . 19.30 —  ju g . -
f r . ;  P O L O N IA  — „ P a m ię t n ik  
p a n i  H a n k i ”  g. 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — p o i.  — od  la l  
i6 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P IO N IE R  — „ B a ś ń  o k o rs a ­
r z u ”  g . 9.30 — „N o c e  w  Z O O ”  
p. 10.30, 12.30. 14.30 — „ L u ­
d o b ó jc y ”  g . 16.30 — „ S p o tk a ­
n ie  w  „ B a jc e ”  g . 18.30, 20.30
—  p o i.  (p o n ie d z ia łe k  i  w ió ­
r e k ) ;  P R O M IE Ń  — „ D w a  o b li 
'cza z e m s ty ”  g . 14.30, 17.30,
20.30 — U S A  —  od  la t  16; 
M A R S  — „ Ś w in ia r k a  i pas­
tu c h ”  g . 18, 20.15 — ra d ź . — 
o d  la t  12; F A L A  — „ C y r k ”  
g , 17, 19.10 ra d ź . — o d  la t 
14; Ś W IT  ( S k o lw in )  — „14
dn i”  g. 17.30, 19.30 —  ju g .  — 
o d  la t  16; Ż E G L A R Z  (C o lę c i-  
n o )  — „ M ło d e  lw y ”  g . 17, 
20 —  U S A  — od  la t  16 — 
p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „ N a j le p s z y  z w ro ­
g ó w ”  g . 18, 20.15 — a n g . — 
o - ł la t  16.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  
P o l .  36 — „ S z w a jc a r ia  i  N o r ­
w e g ia  w  k o lo r a c h ”  g . 10—21.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:

17.25 — p ro g ra m  d n ia ,  17.30
— w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
17.35 d la  d z ie c i „ A  co  d a ­
le j? ” , 17..t0 — f i lm  d la  d z ie ­
c i  „Z a ją c e  k r ó la ” . 18.10 — 
m a g a z y n  p o p . -n a u k o w y  „ E u r e  
k a ” , 18,40 — k in o  k r ó t k ic h  
f i l r h ó w ,  19.10 — ,, N a  p ó łk a c h  
k s ię g a r s k ic h ” , 19.20 — „ T o
je s t  ró w n ie ż  s z k o ła ” , 19.50 — 
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 — 
d z ie n n ik  T V ,  20.30 —  s z tu k a  
„R u c h o m e  p ia s k i” , 21.50 —
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V , 
21.55 — „W a rs z a w s k a  je s ie ń ” , 
22.95 — p ro g ra m  na ju t r o ,
m e lo d ia  na D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 —  f i l m  „ P o je d y n e k ” , 17
—  w id o w is k o  d la  d z ie c i od
la t  8, 19 — o m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 19.10 — u n iw e r s y te t  T V , 
19.40 — ty s ią c  w ia d o m o ś c i
T V ,  19.50 —  p o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  20 — „ W  24 go­
d z in y  p ó ź n ie j ” , 20.25 — p ro g ­
n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  prze-* 
g lą d  w y d a rz e ń , 21 — f i l m  — 
d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  fil-« 
m ó w , 22.25 —  „ C z a r n y  k a ­
n a ł ” , 22,45 — „ P o d z ie lo n e  n ie  
b o ” , 23.10 — k r o n ik a ,  23.20 — 
m u z y c z n e  in te rm e z z o .

W T O R E K

10.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  11.50 — f i lm ,  13.20 — 
te s t, 14.30 — f i lm  „ O d w a g a ” ,
16.30 ■— w id o w is k o  d la  d z ie c i
o d  la t  4, 19 — o m ó w ie n ie  p r o  
g r a m u , 19.15 — u n iw e r s y te t
T V ,  19.40 —  ty s ią c  w ia d o m o ś ­
c i, 19.50 — p o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  20 —  a u d y c ja  d la  
k o b ie t ,  20.25 — p ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y «  
d a rz e ń , 21 — s ta k a  T V  „ N o ­
w a  s p ra w a  d r  V ir g o s a ” , 21.45
— „ M ię d z y  p ró b ą  a  p re m ie ­
r ą ” , 22.15 — „ P r z e g lą d  a r ty s ­
t y c z n y ” , 22.50 — o p e ra  G .
D o n iz e tt ie g o  „ R i t a ” , 23.25 — 
k r o n ik a .

J) t f ż u r i f
S Z P IT A L E

I I I  K L I N I K A  C I I IR .  —  P o­
m o rz a n y ; K L I N I K A  C H IR . 
D Z IE C IĘ C E J  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  i  D Z IE C K A  —  św . 
W o jc ie c h a  7 — g . 19—7 ra n o . 
A P T E K I
N R  4 — W o j.  P o l.  14 — . te l .  
352-61; N R  34 — D u b o is  1 — 
te l.  82-41. N R  7 —  5 L ip c a  7 
— te l.  443-38.

C O D Z IE N N E  
P O G O T O W IE  P R A C Y  
A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) ;  N r  12 
(P o d ju c h y ) .

„Co dwie 
glony lo nie

jedna.,l o *
(F o to : S t. C ie ś la k )

Po „babie lato“ z „Kurierem“ i PTTK

Odra - odkryła 
dla turystów

W C Z O R A J, P Ó Ź N Y M  W IE C Z O R E M  Z A K O Ń ­
C Z Y Ł A  S IĘ  P IE R W S Z A  J E S IE N N A  W Ł Ó C Z Ę ­
G A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  T U R Y S T Ó W  —  „O D R Ą  
PO  ...B A B IE  Ł A T O ”  Z O R G A N IZ O W A N A  P R ZE Z  
O D D Z IA Ł  P T T K  i  R E D A K C J Ę  „K U R IE R A ” .

D R U G I dzień w y c ie c z k i 
b y ł podobn ie  ja k  w  sobotę 
bardzo  a tra k c y jn y . P rz y  
p ię k n e j s łonecznej pogo­
dz ie  p ły n ę liś m y  coraz 
w y ż e j w  górę  O d ry , 
budząc w ś ród  m ie s z k a ń ­
ców  m ija n y c h  m ie js c o w o ­
ści n iem a łą  sensację, gdyż 
b y liś m y  p ie rw szą  w y c ie c z ­
ką  p łyną cą  s ta tk ie m  ze 
Szczecina.

~kC (ub ti
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l. 
20 — im p re z a  r o z r y w k o w a  d la  
d z ie c i g . 17; 13 M U Z  —  p l. 
Ż o łn ie rz a  2 — T e a t r  P ro p o ­
z y c j i  „ G r u p a  Ł a o k o o n a "  g.

Iftuzetim

W IA D O M O Ś C I: 16. 19 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — „ D ź w ię k o  
w y  fe l ie to n  m u z y c z n y ” , 16.30
— ; ,N ie b ie s k ie  ż a g le ” , 16.50
—  „ A k t a  s p r a w y  n u m e r . . . ” , 
17 — „S z a fa  g r a ” , 17.30 — 
p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża , 17.50 —  „ P ie n !ą d z e  i  l u ­
d z ie ” , 18.30 — w  p ra c o w n ia c h  
n a u k o w c ó w , 19.55 —  s łu c h o ­
w is k o  „ J u t r z e js z e  t r o s k i ” . 
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  d z ie  
c i „ L e o n a r d o  i  g w ia z d y ” , 
18.45 — e k o n o m ic z n y  p ro b le m  
ty g o d n ia ,  19.05 — m u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i.  19.30 — a u d y c ja  
n a  X X - le c ie  W o js k a  P o ls k ie ­
go , 21 —  z  k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta ,  22 —  w ie rs z e  „ I d z ie  ż o ł­
n ie r z  b o re m , la s e m ” , 22.30 — 
r e p o r ta ż  ż V I I  M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  F e s t iw a lu  M u z y k i  W s p ó ł 
c z e s n e j, 23.20 —  w  ta n e c z n y c h  
r y tm a c h .

M ie jsce m  dłuższego p o ­
s to ju  b y ły  S ie k ie rk i,  gdzie 
uczes tn icy  w y c ie c z k i zw ie ­
d z i l i  cm e n ta rz  w o js k o w y . 
P rz y  te j o k a z ji o d b y ło  się 
z a im p ro w izo w a n e  s p o tka ­
n ie  7, uczes tn ik ie m  w a lk  
nad O d rą  — b y ły m  żo łn ie ­
rzem  I  A r m i i  W P  —  S. Za 
jącem .

W  K o s trż y n iu  —  k tó ry  
b y ł ce lem  naszej w y p ra w y  
—  p rz e d s ta w ic ie le  W O P 

i b y li b a rdzo  z d z iw ie n i p rzy  
b yc iem  „n ie  znanego s ta t­
k u ” . P rz y ję l i  nas je dn a k  
bardzo  serdecznie.

K oń co w a  część w y p ra w y  
o b fito w a ła  w  szczególnie 
em o c jon u jące  m o m e n ty  
P ły n ę liś m y  zu pe łn ie  po 
c ie m ku , „w y m a c u ją c ”  d ro ­
gę po tę żnym  re fle k to re m  
„M a r g itk i” . N o cny  re js  
O drą  to  n a p ra w d ę  „ f r a j ­
da” .

Po b lis k o  dw óch  dn iach 
spędzonych na ciasnym  
dość s ta tk u  wszyscy b y li 
zm ęczeni, a le  a tm osfe ra  i 
h u m o ry  d o p is y w a ły  w  pel 
n i.

Ta  p ie rw sza  w y p ra w a  by 
la w  p e łn i udana. O d k ry ­
liś m y  n o w y  —  szczecin ia­

nom  n ie  znany sz lak tu r y ­
styczny. S z lak  n a p ra w d ę ' 
p ię k n y  i  w a r ty  poznania .

O rg a n iza to rzy  , szczeciń­
s k ie j tu r y s ty k i p o w in n i na 
.stałe w p ro w a d z ić  go do 
ka len d arza  im p re z  tu r y ­
s tycznych  i  szeroko spopu ­
la ryzo w a ć. K . K U L IG

Spacerkiem
p<r<JtcaLecinie

M A Ł A  RZECZ,
D U Ż Y  W S TY D ...

S e tk i  lu d z i  z ja d a  w  b a ­
ra c h  m le c z n y c h  n a  ś n ia d a n ie  
b u łe c z k ę  z m a s łe m . A le  'm a s ­
ło , j a k  w ia d o m o , trz e b a  
c z y m ś  ro z s m a ro w a ć . T y m c z a ­
sem  o d  w ie lu  ty g o d n i n ie  
m a  ta m  p o trz e b n y c h  d o  te go  
„ ło p a te k ”  a n i n o ż y . M as ło  
trz e b a  s m a ro w a ć  k o ń c e m  ły ż ­
k i  a lb o  -w id e lca . A n i to  w y ­
g o d n e , a n i  h ig ie n ic z n e . P o ­
n a d to  zaś o b c ią ż a  p e rs o n e l 
b a ró w  d o d a tk o w y m  z m y w a ­
n ie m . G d z ie  s ię  p o d z ia ły  no ­
że?

A C H , T A  D B A ŁO Ś Ć  
O K L IE N T A ...

N a r y n k u ,  n a  N ie b u s z e w ie  
p a n u ją  d z iw n e  z w y c z a je  i 
p rz y z w y c z a je n ia .  K a ż d y , k to  
t y lk o  p r z y w ie z ie  to w a r  na 
r y n e k ,  u s ta w ia  s k r z y n k i  po d  
k ra n e m  z  w o d ą . S t ru m ie ń  w o  
d y  o b m y w a ć  m a , ja k o b y ,  
k u r z  z o w o c ó w  i  ja r z y n .  
E fe k t  ta k i,  że w o k ó ł  k r a n u  
p o w s ta je  b a jo r k o  w o d y , m o k ­
re  zaś ow o ce  p o n o w n ie  p o k r y ­
w a ją  s ię  g r u b ą  w a r s tw ą  k u ­
r z u ,

M E D A L  D L A  M P O

D Y R E K C J I  M P O  n a le ż y  s ię  
d u ż y  m e d a l. O to  p o  k i lk u n a ­
s tu  la ta c h  tw ó r c z y c h  po szu ­
k iw a ń  w p a d ła  na  g e n ia ln y  
p o m y s ł w s k a z y w a n ia  d ro g i 
d o ... p e w n y c h  u s t ro n n y c h  
m ie js c  za p o m o cą  d y s k r e t ­
n y c h , acz w id o c z n y c h , t a b l i ­
czek .

D z ię k u je m y !

N IE D B A L S T W O
N IE D A W N O  p rz e b u d o w a n o  

je z d n ię  i k ła d z io n o  c h o d n ik  
na  u l.  Ś lą s k ie j u z b ie g u  A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o . P ły t y  c h ó d  
n ik o w e  m o c n o  s ię  je d n a k  
p o k r u s z y ły  i  p o z a p a d a ły .

C h y b a  n ie  ze s ta ro ś c i?
Z  te g o  sa m e g o  z a p e w n e  po 

w o d u  z n ie d a w n a  o d re m o n ­
to w a n y c h  ś c ia n  Z a m k u  o d ­
p a d a ją  w ie lk ie  p ła ty  ty n k u .  
T u r y ś c i,  zw ła szcza  z a g ra n ic z ­
n i n ie  m a ją  ju ż  te ra z  w ą tp ia  
w o ś c i, że to  n a p ra w d ę .* , ś re d  
n io w ie c z n a  b u d o w la .

Sesja DRN-Dąbie
W E  W T O R E K  24 b m . o

g o d z . 10 w  s a l i  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j n r  23 o d b ę d z ie  się 
se s ja  D R N  —  D ą b ie , k tó r e j  
te m a te m  b ę d z ie  s p ra w o z d a n ie  
z w y k o n a n ia  r e m o n tó w  k a p i­
ta ln y c h  i  b ie ż ą c y c h  za I  p ó ł­
ro c z e  b r .

Handel szczeciński 
będzie m ia ł w łasne

p rz e d s ię b io rs tw o

remontowo-budewlane
N A Z B Y T  dobrze znane 

są szczecin iakom  lo ka le  
sk lepow e  sto jące m iesiąca 
m l z z a m a lo w a n y m i na b ia 
£0 szybam i. R e m o n ty  a 
przede w s z y s tk im  u rządza ­
n ie  w n ę trz  w  now o zbudo­
w a nych  b lokach  t rw a  w  
Szczecinie m ies iącam i. 
G łów ną  p rzyczyną  jest, 
przew ażn ie , b ra k  w y k o ­
naw cy. Duże p rz e d s ię b io r­
s tw a  bud ow la ne  m a ją  p rze

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o  godz.
20, T e a t r  P r o p o z y c j i  ( #  K lu ­
b ie  „13  M u z ” ) ro z p o c z y n a  se­
zon p r e m ie rą  s z tu k i  T . R óże 
w ie ża  „ G R U P A  L A O K O O -  
N A ” , w  w y k o n a n iu  a k to r ó w  
P a ń s tw o w y c h  T e a tr ó w  D ra ­
m a ty c z n y c h .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o go dz . 
19 w  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  ze­
b ra n ie  k o n s ty tu c y jn e  Szcze­
c iń s k ie g o  K lu b u  S z a ra d z is tó w  
p o łą c z ó n e  z im p re z ą  szara^- 
d z ia rs k ą  (z  n a g ro d a m i) .

p e łn ione  p o r tfe le  zleceń, 
m a łe  zaś n ie  zawsze dyspo 
n u ją  sp e c ja lis ta m i. Bardzo 
często p rze ds ię b io rs tw o  han 
d low e  m u s i cz te ro  —  a na 
w e t p ię c io k ro tn ie  ogłaszać 
p rze ta rg , co w y d a tn ie  prze 
d luża  czas rem ontu .

K re s  tem u  po łożyć może 
je d y n ie  w ła sn e  p rzeds ię ­
b io rs tw o  rem ontów  o-bu_ 
do w la n e  o u tw o rze n ie  k tó ­
rego od daw na zabiega k ie  
ro w n ic tw o  W ydz. H a nd lu  
P rez, W R N . W y s iłk i uw ie ń  
czone zos ta ły  pow odzeniem . 
W ładze c e n tra ln e  w y ra z iły  
zgodę na pow o ła n ie  ta k ie ­
go p rze ds ię b io rs tw a . P o ­
w s ta n ie  ono p rzy  W o je w . 
Z jednoczen iu  P rzeds ię ­
b io rs tw  H a n d lo w ych , z 
dn iem  1 s tyczn ia  1964 r. 
Z a tru d n i ok. 150 osób.

P la ców ka  ta  p rze p ro w a ­
dzać będzie re m o n ty  k a p i­
ta lne  i bieżące pom ieszczeń 
han d low ych , a także  budo 
w ać m a łe  o b ie k ty  —  ba ry , 
sk le py , p a w ilo n y  handlow e. 
W  p ie rw s z y m  ro k u  d z ia ła l­
ności m a w y k o n a ć  prace 
w a rto ś c i 5 m in  z ł. (aż)

Ha zimy 
niedaleko

— czas opatrzeć

budynki
U B IE G Ł O R O C Z N A  z im *  

d a la  się nam  w e znaki* 
B oga ts i w  dośw iadczenie  
zawczasu p rzys tą p m y  do 
zabezpieczenia m ieszkań  i 
b ud ynkó w .

P re z y d iu m  M R N  zw o ła ­
ło  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  na 
radę  w s zys tk ich  za in te re ­
sow anych  p rz e d s ię b io rs tw  
i  in s ty tu c ji,  na k tó re j umó 
w io n o  p rzyg o to w a n ia  do 
z im y. P odkreś lono  znaczę 
n ie  u dz ia łu  m ieszkańców  
w  ty c h  pracach, zw łaszcza 
obow iązek na leżytego  o-: 
p a trze n ia  m ieszkań.

Szczególne znaczenie mai 
zam kn ięc ie  o k ie n e k  p iw ­
n icznych  i  izo la c ja  r u r  w  
p iw n icach . W łaśn ie  przez 
p iw n ic e  d os ta je  s ię  do 
m ieszkań  n a jw ię c e j zim na'. 
Je ś li w  o k ie n k a c h  n ie  m a  
ra m  n a le ży  je  zabezpie­
czyć. W a rto  ró w n ie ż  po­
m yś leć  o szcze lnym  o p a ­
trz e n iu  d rz w i i o k ie n , a 
także  o iz o la c ji p rze w o ­
dów  c ie p lnych . P o w in n i za 
dbać o  to  wszyscy lo k a to ­
rz y  k o rz y s ta ją c y  z cen­
tra ln eg o  og rzew a n ia , gdyż 
przez n ieszczelne d rz w i i 
o k jia  w y d o s ta je  s ię  n a jw ię  
ce j ciepła.

A D M -y  m a ją  tu  ró w ­
n ież w ie le  do z ro b ie n ia  
W o k re s ie  je s ie n n y c h  sło i 
i  deszczów dachy, ry n n y  i 
r u r y  śc iekow e  muszą b y ł 
s ta ra n n ie  n a p ra w io ne , a b j 
w oda n ie  za lew a ła  ścian. 

S zyby na s trych ach , o k ien  
kach  p iw n ic z n y c h  w y c h o ­
dzących na k o ry ta rz  i  k lą ł 
kach  schodow ych , r u r y  w<i 
dociągow e i  k a n a liz a c y jn i 
muszą być także  zabezpie­
czone p rzez A D M -y .

T rzeba  s tw ie rd z ić , że w 
ty m  ro k u  w z ię to  się do tego 
dość wcześnie. D Z B M - j 
w y d a ły  ju ż  w s z y s tk im  a- 
d m in is tra c jo m  szczegóło­
w e  za lecen ia , k tó re  te a li-  
zowane są dość dok ła d n ie . 
S zk len ie  o k ie n  i  p race izo ­
la c y jn e  m a ją  być  zakoń ­
czone do 15 p aźdz ie rn ika . 

Po ty m  te rm in ie  D Z B M -y  
p rzeprow adzą  szczegółową 
k o n tro lę  zabezpieczenia 
b u d y n k ó w  na zim ę. (kg f

D Z IŚ  ra n o , p r z y  B r a m ie  
P o r to w e j ,  d o  p ę d z ą c e j „ó s e m ­
k i ”  u s i io w a ł w s k o c z y ć  Ig n a ­
c y  s. z a m . p r z y  u l .  3 M a ja . 
S k o k  s ię  n ie  u d a ł i  m o c n o  
p o tu rb o w a n e g o  p a sa że ra  p rz e  
w ie z io n o  d o  p o g o to w ia .

N A  u l .  D ę b o g ó rs k ie j z m a r ł  
n a g le  8 0 - le tn i B r o n is ła w  Ł .  
M ih c ja  b a d a  o k o l ic z n o ś c i z g o ­
n u .

M A R IA  Ł . ,  m ie s z k a n k a  A l .  
M . B u c z k a  25, p io rą c  o d z ie ż  w  
b e n z y n ie , s p o w o d o w a ła  p o ż a r , 
p o d cza s  k tó re g o  sam a zo s ta ła  
d o t k l iw ie  p o p a rz o n a . O f ia rę  
w ła s n e j n ie o s tro ż n o ś c i o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la .

N A  p rz e je ź d z ie  k o le jo w y m  
p r z y  u l .  G d a ń s k ie j sa m o ch ó d  
u d e r z y ł  w  z a m k n ię ty  s z la b a n  
— w  z w ią z k u  z c z y m  t o r y  
t r a m w a jo w e  z o s ta ły  za ta  ra s o  
w a n e . M P K  p o s ła ło  na  tra s ę  
a u to b u s y  .W y p a d e k  m ia ł  m ie j  
sce  w c z o r a j  o  5 ra n o .

F U R G O N E T K A  m - k i  „ Ż u k ”  
p ę dzą ca  d o  D ra w n a  u d e rz y ła  
w  p r z y d ro ż n e  d rz e w o , u le g a ­
ją c  p o w a ż n y m  u s z k o d z e n io m . 
D w ie  o s o b y  z o s ta ły  ra n n e .
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